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Walka o puhar Schneidera przyniosła zdecydowane zwycięstwo Anglikom. Por. Waghorn na wodnoplatowcu Supermarine Rolls-Royce $6 
osiągnął w Calshot w poł. Anglji rekordową szybkość przeciętną 529,16 kuu.ig. 
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Polski fundusz drogowy 


O ile popularnym miernikiem stopnia kul- 
tury danego kraju dotychczas była ilość zu: 
żywanego mydła, o tyle obecnie miernikiem 
stopnia kultury danego kraju jest stan dróg 
i wysokość wydatków na budowę i utrzyma: 
nie tychże. Sądząc po stanie dróg np. w b. Kró: 
lestwie, wydatki na konserwację dróg w Pol- 
sce są minimalne. Tak też jest istotnie, jak 
łatwo przekonać się można z następującej 
tabeli, porównującej wydatki na 1 km. dróg 
magistralnych w poszczególnych państwach: 


W r. 1927 w Niemczech 9116 zł 
„ „ 1928 w Niemczech 8900 ,, 
+ „1928 w Austrji 7.7200P,, 
» „ 1928 w Czechosłowacji 6863 „ 
n» „ 1927 w Polsce 2374 ,„ 

1928 w Polsce 2182 ,, 


Oto, dlaczego nie mamy takich dróg, iakie 
ma zagranica, boć jasne jest, że, aby mieć 
dobre drogi trzeba przeznaczyć na to odpo: 
wiednie środki, a potem żądać dobrego ich 
stanu, bo bez pieniędzy nic zrobić się nie da. 

Inne państwa, jak Czechosłowacja i Wło: 
chy zrozumiały to i obecnie widzą systema: 
tyczne polepszenie stanu swych dróg. Mając 
dzięki ustawie o funduszu drogowym, zibez: 
pieczone środki na gospodarkę drogową, mo: 
że Czechosłowacja, mogą Włochy ułożyć ja: 
kiś program robót na szereg lat z góry, mogą 
organizację robót przystosować i wyrobić, 
mogą gospodarować racjonalnie. 

O ile w Polsce mamy dążyć do naprawy 
stanu rzeczy, należy niedługo się namyślać, 
pójść w ślady Czechosłowacji lub Włoch i za 
ich przykładem jak najprędzej wprowadzić 
w życie ustawę o funduszu drogowym. 

Projekt takiej ustawy istnieje. Autorem 
projektu jest ceniony dyrektor departamentu 
drogowego M. R. P., prof. Melchjor Nestoro- 
wicz. Ponieważ kilkakrotnie o projekcie tym 
wspominaliśmy ogólnikowo, nie podając kon: 
kretnie jego szczegółów, warto się z nim bli: 
żej zapoznać. 

Ustawa o funduszu drogowym winna mieć 
na celu zabezpieczenia pewnych stałych fun: 
duszów na gospodarkę drogową; na fundusze 
te częściowo winny składać się ogólne wpły: 
wy podatkowe. częściowo zaś specjalne celo: 
we podatki, Zacznijmy od tych ostatnich. 
Projekt polski zna ich kilka: 


1. Podatek od samochodów. 


Ilość samochodów w Polsce na 1 stycznia 
1929 r. była następująca: 


osobowych 21 686 
ciężarowych 4896 
autobusów 2841 
motocykli 4597 
innych 278 

Razem: 34 298 


Ilość stale się zwiększa. Jeżeli przyjąć do 
opodatkowania powyższą ilość i normy prze: 
ciętne projektowanego podatku od samocho: 
dów w wysokości następującej : 


od samochodu osobowego 500 zł 
od samocholu ciężarowego 500 , 
od autobusu 1009 ,, 


od motocykla S 
otrzymamy wpływ z podatku około 16,300.000 
złotych rocznie. 

2. Podatek od biletów autobusowych. 

Przyjmując, że podatek będzie wprowa: 
dzony w wysokości 30 proc. ceny biletu, że 
dziennie przeciętnie każdy autobus pszeje: 
dzie 100 km. i wartość biletu na 100 km. wy: 
nosi 8 zł. przy 75 proc. zapełnieniu autobusu 
oraz licząc w autobusie przeciętnie 16 mejsc 
przy założeniu, że każdy autobus w ciągu ro: 
ku jest 300 dni w drodze, otrzymamy w c.ągu 
roku przypuszczalny wpływ z obecnej ilości 
autobusów kursujących na drogach podmiej: 
skich 


2121X8X16X0,75X300X0,3 = 18 300 000 zł. 
Wpływ z tego źródła możnaby obliczyć 
też w sposób nieco inny. Statystyka komuni: 
kacji autobusowej zebrana przez Min. Rob. 
Publ. za 1928 r. daje nam następujące liczby: 


w r. 1928 w r. 1927 


Ilość linij autobusowych 2041 084 
Ilość przedsiębiorstw 1717 277 
Ilość autobusów 2121 1 067 
Długość dróg autobuso- 

wych 20 281 14050 
Ilość osób przewożonych 

na dobę 138 750 99 400 
Ilość pasażeroskilometr. 4490590 2361 000 
Ilość autobuso:km. na 

dobę 285677 144040 


Rocznie korzystało 
z komunikacji 
autobusowej 50 640 000 36 500 C00 

Koszt biletu autobusowego wynosi prze: 
ciętnie 10 gr. za kilometr; gdyby opodatko= 
wano bilety te 30 proc. podatkiem mie'iby: 
śmy roczny dochód z tego źródła 4500 000X 
0,03300—40 500000; weźmy nieco ostroż: 
niej, przyjmując konieczność na niektórych 
linjach udzielania pewnych ulg, tj. wprowa: 
dzając przeciętnie opodatkowanie tylko w wy: 
sokości 20 proc., otrzymamy dochód roczny 
w wysokości 4 500 0000,0227 000 000. 

Z wielką pewnością z powyższych dwóch 
sposobów obliczenia można przyjąć jako 
przypuszczalny dochód z podatków od bile: 
tów autobusowych 23 000 000 zł. 


Oprócz podatku od biletów autobusowych 
byloby do pomyślenia wprowadzenie podat: 
ku od towarów przewożonych po drozach 
w samochodach ciężarowych i wozach zwyk: 
łych („frachtach“) przez zawodowych p:zed: 
siębiorców. Ilość towarów, jaka jest przewo: 
żona przez zarobkujących przedsiębiorców, 
nie można podać nawet w przybliżeniu, gdyż 
statystyka odpowiednia nie jest prowadzona; 
nie można więc obliczyć wysokości wplywu 
do funduszu drogowego z tego tytułu i dlate: 
go pomijamy w obliczeniach wpływy z tego 
źródła. Podatek taki w celu ułatwiania jego 
pobierania mógłby być zryczałtowany. 

3. Podatek od benzyny. 

Podatek od benzyny pobierany jest na 
podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzpl. 
z dnia 7 marca 1928 r. (Dz. U. R. P. nr. 27/28 
r. poz. 252). Według danych zaczerpniętych 
w Ministerstwie Skarbu w okresie rocznym 
od 1. 4. 1927 r. do 1. 4. 1928 r. spożycie berzy: 
ny na wewnętrznym rynku wyniosło 413 158 
kwintali (100 kg.) 

Przypuszczalnie —*/, części benzyny by: 
ły ulgowo opodatkowane (dla potrzeb woj: 
ska, przemyslu itp.), reszta według stawek 
normalnych. 

Stawki ulgowe wynoszą 3,16 zł za I kwintal 
Stawki normalne 15,80 zł za 1 kwintal 

W okresie budżetowym 1928/29 r. spoży: 
cie wewnętrzne benzyny w przybliżeniu wy: 
nosiło około 687 000 kwintali. 

Jeżeli opodatkowaną ulgowo dla pot:zeb 
wojska i przemysłu ilość przyjąć około 20 
proc. powyżej podanego wewnętrznego Spo: 
życia i jeżeli do funduszu drogowego wpły: 
wać będzie tylko normalny podatek od ben: 
zyny, otrzymamy jego wysokość za rok bud: 
żetowy 1928/29 

687 000x0,8X15,80—--8 9u0 000 zł. 

Dochód ten z podatku od olejów mineral: 
nych, pobierany od benzyny, zużywany przez 
automobilizm wzorem wielu państw, jako 
znajdujący się w ścisłym związku z ruchem 
na drogach, winien być przekazany do tun: 
duszu drogowego, a rozporządzenie Prezyden: 
ta z dnia 7 marca 1927 r. winno być rozsze: 
rzone na inne materiały pęine, jak benzol, 


mieszanki spirytusowosbenzynowe itd. Poda: 
tek od tych materjałów również winien być 
przekazany do funduszu drogowego. Narazie 
spożycie tych materjałów przez automobi: 
lizm jest minimalne, należy się jednak spo: 
dziewać, że w najbliższej przyszłości będzie 
się zwiększać w związku z rozwojem automos: 
bilizmu w Polsce i być może pewnym zasto: 
jem w rozwoju przemyslu naftowego. 

Przeznaczenie wpływów z podatków od 
materjałów pędnych oraz cła od samocho: 
dów, opon, dętek (p. punkt 4) na fundusz 
drogowy, jako mających związek z ruchem 
na drogach, byłoby logiczne w myśl zasady 
Dr. Wiscotta w jego książce, wyrażonej 
w formule: „Zahle, wie du fährst“ — „Płać 
w stosunku do korzystania z dróg". 


4. Cło od samochodów oraz opon i dętek gur 
mowych samochodowych. 

Te wpływy, mające ścisły związek z ru: 
chem na drogach, winny być również prze: 
kazane do funduszu drogowego. 

Posiłkując się danemi z Gł, Urz. Staty: 
stycznego według  przybliżonych danych, 
otrzymanych z komór celnych w roku kalen: 
darzowym 1928 wpłynęło opłat celnych: 


od opon samochodowych . . 2301850 zł 
od dętek (wszelak. rodz.) 75 53r 
od samochodów ciężarowych 1129.356% 
od autobusów . r, 202 430 „ 
od samoch. osob. lekkich . 13 169 633 ,, 
od samoch. osob. cięższych . 68 391 ,, 
od motocykli i cyklonet . 3105320 
od części samochodowych . . 7280314 „ 


razem 25219609 zł 

Należałoby się spodziewać, że z biegiem 
czasu ta pozycja funduszu drogowego nie bę: 
dzie wzrastać, a przeciwnie zmaleje, o ile 
w Polsce rozwinie się przemysł samochodowy. 

5. Wpływy z kar nakładanych za przekro: 
czenia przepisów porządkowych na drogach. 
Wpływ ten narazie niewielki, przy rozwoju 
ruchu i ścisłem przestrzeganiu przepisów, 
mógłby stanowić dość poważną rubrykę do: 
chodów. Przyjmiemy go narazie w wysokości 
500 000 zł. 

6. Wpływy z dodatku, jaki należaloby usta: 
nowić od reklam umieszczanych wzdłuż dróg 
poza obrębem miast zarówno na pasie drogo: 
wym, jak za granicami pasa drogowego w od: 
ległości 50 metrów, należałoby również prze: 
lać do funduszu drogowego. Podatek taki dos 
tychczas nie istnieje. Podatek ten winien być 
wypłacany od reklam, umieszczanych na bu: 
dynkach bądź też ustawianych na specjalnych 
stanowiskach, widzianych z drogi. Od po: 
datku tego winny być zwolnione szyldy «niej: 
scowych zakładów przemysłowych i haadloṣ 
wych. 

Wpływ z powyższego źródła nie da się 
obliczyć nawet w przybliżeniu; w obliczeniach 
dalszych przyjmujemy go na 1 miljon zło: 
tych; ustanowienie takiego podatku przy od: 
powiedniem jego unormowaniu zapobiec rów: 
nież będzie mogło zeszpecaniu krajobrazu 
przez reklamy. 

7. Pozatem konieczna byłaby stała, zagwa: 
rantowana na szereg lat ustawą dotacja ze 
skarbu państwa w budżecie państwowym, wy: 
starczająca na utrzymanie dróg państwowych 
i na zapomogi dla samorządów na utrzyma: 
nie ważniejszych dróg samorządowych. 

Wysokość tej dotacji powinnaby wynosić: 
1) na utrzymanie zwykłe dróg 


państwowych 55 000 000 zł 
2) na zapomogi dla utrzymania 

dróg i mostów samorządo: 

wych 25000500 12 500 000 ,„ 


razem 67 500000 zl 


(Dokończenie na str. 1lstej.) 
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Sterowiec „City oj Glendale" podczas lotu próbnego, któremu przyglądają się rzesze ciekawych. 


LVarostatek powietrzny 


Od chwili, kiedy lotnictwo zaczęło stawiać 
pierwsze kroki praktyczne, to jest od prze: 
szło lat 25:ciu, trwa nieustanna walka dwu 
podstawowych idei lotniczych, a miano: 
wicie idei maszyny „cięższej od powietrza“ 
i maszyny „lżejszej od powietrza”. O ile cho- 
dzi o wyniki praktyczne, to musimy narazie 
stwierdzić, że obecnie bezsprzecznie góruje 
zasada maszyn cięższych od powietrza. Nie: 
zwykle szybki i silny rozwój tego działu lot- 
nictwa w dużej mierze został spowodowany 
przez wielką wojnę, w czasie której nie żało: 
wano kosztów ani też ofiar, aby sprawę ulep: 
szenia samolotów jak najdalej posunąć na: 
przód. Równocześnie ta sama wielka wojna 
zadała dotkliwy cios zwolennikom maszyn 
lżejszych od powietrza tj. balonów i sterow= 
ców. Dla celów wojennych były one zbyt 
wielkie, powolne i małozwrotne, wskutek cze: 
go w walce zawsze ulegały. Wystarczy tu 
przypomnieć słynny atak Zeppelinów na 
Londyn, który skończył się fatalnie dla ata: 
kujących. Z. jedenastu sterowców, które wys 
ruszyły na wyprawę, wróciły tylko dwa do 
portu rodzimego, podczas gdy reszta uiegła 
zagładzie. Takie doświadczenia były zbyt 
kosztowne, nawet w czasie wojny, gdzie nau: 
czono nie liczyć się z miljonowemi nawet 
kosztami. 

Po wojnie ucichło bardzo dookoła sterow- 
ców, a całe zainteresowanie świata skupiło się 
dookoła rozwoju samolotów. Mimo wszystko 
zwolennicy sterowców nie dali za wygzaną. 


Już w kilka lat po wojnie zaczęto na nowo 
mówić o budowie nowych sterowców komu: 
nikacyjnych. Rzeczywiście też wkrótce po 
tem ukończono budowę nowego „Zeppelina”, 
który po początkowych niepowodzeniach od- 
był ostatnio bez poważniejszych trudności 
podróż naokoło świata. Zarazem należy wspo: 
mnieć o przelotach sterowcem do bieguna pół: 
nocnego i o budowie legendarnego sterowca 
angielskiego R. 100, który od dwóch prze: 
szło lat stale jest „na ukończeniu”. Jak widzi: 
my, terenem działania „baloniarzy”, w każe 
dym razie, jeżeli chodzi o fabrykację sterow: 
ców była wyłącznie Europa, a wszystkie ste: 
rowce amerykańskiej marynarki, z wyjąt= 
kiem jednego, również były pochodzenia euz 
ropejskiego. Budowa sterowców komunika: 
cyjnych nie interesowała Amerykanów z tego 
powodu, że nie zajmowała ich wogóle komu: 
nikacja lotnicza. Twierdzenie takie dla prze: 
ciętnego Europejczyka wydaje się wręcz nie: 
prawdopodobne, a jednak jest ono pełne 
prawdy. Zainteresowanie komunikacją lotni- 
czą rozwinęło się w Ameryce dopiero z tą 
chwilą kiedy Lindbergh przeleciawszy przez 
Atlantyk ze zdumieniem stwierdził rozwój 
lotnictwa komunikacyjnego w Europie, i po 
powrocie do kraju rozpoczął gorączkcwą 
i wydajną w tym kierunku propagandę. 
W krótkim też czasie — z prawdziwie amery- 
kańskim rozmachem — powstały olbrzymie 
towarzystwa komunikacyjne z licznemi inja: 
mi lotniczemi. Równocześnie zainteresowano 


się w Ameryce sprawą budowy sterowców 
w nadziei, że dadzą się one zastosować do 
służby komunikacyjnej na linjach lotniczych. 

Pierwsze kroki w kierunku stworzenia 
sterowca podjęte zostały w ubieglym roku 
przez kpt. Tomasza B. Slate, który w bardzo 
krótkim czasie zdołał zorganizować specjalne 
przedsiębiorstwo pod firmą:  „SlatesAireraft 
Corporation" w Glendale w Kalifornii. Przed: 
siębiorstwo to przystąpiło do wykonania ste: 
rowca według projektów kpt. B. Slate, i ukoń» 
czyło budowę przed okolo dwoma miesiącami. 

Nowy sterowiec, nazwany przez kon: 
struktora „City of Glendale", przez wdz:ęcz= 
ność za wydatną pomoc, udzieloną przez oj- 
ców tegoż miasta, jest rzeczywiście godzien 
opisu, gdyż zbudowano go według zasad zu: 
pełnie nowych, nie mających nic wspólnego 
z dotychczasowym sposobem budowy ste- 
rowców. Jest to konstrukcja w całem tego 
słowa znaczeniu. 

Zgodnie z tendencjami lansowanemi dość 
silnie w fabrykacji samolotów, sterowiec kpt. 
Slate wykonany jest całkowicie z metalu iek: 
kiego. Osłona sterowca składa się z długich 
pasów z blachy falistej aluminjowej, które 
spawane elektrycznie, tworzą osłonę absclut: 
nie szczelną dla gazów. Taśmy z blachy alu: 
minjowej umocowane są na szeregu pierście: 
ni znajdujących się wewnątrz balonu w pew: 
nych odstępach. W ten sposób uzyskano kon: 
strukcję lekką, a mimo to bardzo silną, umoż: 
iwiającą zupełne wyeliminowanie wewnętrz: 


Szkielet metalowy sterowca „City of Glendale", który napędzany jest parą i służyć ma do komunikacji pasaz 
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thana), 


żerskiej. Cały kadłub sterowca wykonany. jest z metalu. 


nych konstrukcyj mostowych, stosowanych 
dotychczas przy większych sterowcach sztyw= 
nych, jak np. „Zeppelin“ i inne. Konstrukcja 
kpt. Slate odznacza się pozatem tą dogodno: 
ścią, że mimo dostatecznej sztywności blacha 
falista posiada pewną swobodę ruchu, tak że 
może się rozszerzać lub kurczyć — zależnie 
od zmian temperatury — nie wywołując przy 
tem żadnych szkodliwych napięć i ciśnień. Jak 
wykazały obliczenia, konstrukcja ta jest trzy 
razy silniejsza i o jedną trzecią lżejsza od 
wszystsich dotychczas znanych kon: 


strukcyj. 

Sterowiec Slate'a posiada, rzecz 
oczywista, dobrze dobrany kształt 
aerodynamiczny, przyczem przy 


ogólnej długości 64,61 mtr. najwięk: 
szy przekrój wynosi 14,4 mtr. Pojem- 
ność balonu wynosi 93390 m? dając 
temsamem, przy napełnieniu wodo: 
rem ogólną siłę nośną 9513 kg przy 
ciężarze użytecznym 3171 kg. 
Bezpośrednio do osłony balonu 
przytwierdzona jest obszerna gondo: 
la, która w przedniej swej częśc. 
obejmuje kabinę nawigacyjną i ko: 
mandorską, a w dalszych częściach 
zawiera kabiny pasażerskie. 
Sterowiec „City of Glendale" jest 
ciekawy nie tylko ze względu na swo: 
ją konstrukcję całkowicie metałową; 
na szczególną bowiem uwagę zaslugu: 
je także system napędowy nowego 
sterowca. Ze zdumieniem dowiedzą 
się więc czytelnicy, że do napędu no- 
wego balonu zastosowano... maszyny 
parowe nie używane dotychczas 
w lotnictwie od czasu niefortunnych 
prób Sir Hiram Maxim'a. Instaiacja 
maszynowa „City of Glendale" skła: 
da się więc z czteroczęściowego kotła 
z kondensatorem. Cała ta insta'acja 
zawiera nikłą ilość bo 22,7 ltr. wody, 
osięgając przytem ciśnienie pary « ko- 
ło 42,14 atm. Dzięki kondensatorowi 
zużycie wody jest minimalne i wy: 
nosi około 4,5 ltr. na 14 goczin lotu 
tj. 1500 klm. drogi. Cała instalacja 
maszyntwa dzieli się na 7 instalacyj 


poszczególnych, które razem wytwarzają moc 
600 KM. Główna turbina, wytwarzająca moc 
400 KM. połączona jest z ekshaustorem, znaje 
dującym się na przedzie sterowca. Dwie dal- 
sze turbiny, z których każda wytwarza 40 KM, 


znajdują się po obu stronach kabiny, gdzie: 


zapędzają normalne śmigła. Dalsze dwie tur- 
biny po 10 KM przewidziane są dla przenusze: 
nia ciężarów przy ładowaniu i wyładowaniu 
statków, dalsza turbina o mocy 8 KM obsłu: 
guje instalację elektryczną, zatem oświctles 


nie, stację telegraficzną, radjo itd. 
Wreszcie ostatnia z turbin zapędza 
wszelkie przyrządy pomocnicze, jak 
pompy do wody i inne. Stosunek wa: 
gi do siły jest, jak na instalację paro- 
wą, nadzwyczaj silny, wynosi bowiem 
1,35 kg na jednego KM. 
Wspomniałem już powyżej o eks: 
haustorze, znajdującym się na dzio: 
bie balonu. Jest to właściwa maszy: 
na napędowa i działa w sposób na: 
stępujący: turbina parowa połączona 
jest z ekshaustorem o przekroju 
1,46 mtr. Ekshaustor ten ssie powie- 
trze znajdujące się przed balonem, 
i wrzuca je do tyłu wzdłuż powłoki 
sterowca. W ten sposób wytwarza 
się przed balonem próżnia, ciągnąca 
za sobą sterowiec. Równocześnie prąd 
powietrza odpływający wzdłuż osło: 
ny balonu wywiera na niego znaczne 
ciśnienie w kierunku lotu, wzmagając 
jego szybkość. Ponieważ ekshaustor 
obraca się z szybkością od 4000 do 
6000 obrotów na minutę, wytwezo: 
ny przez niego prąd powietrza posia: 
da bardzo znaczną szybkość, docho: 
dzącą do 500 i więcej kilometrów na 
godzinę, a co za tem idzie, szybkość 
balonu jest znaczna, bo dowiodły te: 
go pierwsze próby, podczas których 
uzyskano szybkość 121,60 km/g. 
Śmigła, znajdujące się po obu 
stronach kabiny, mają w pierwszej 
linji na celu wyrównanie oporu, wy: 
wołanego przez kabinę, wystającą 
z kadłuba balonu. Śmigła te jednak 
są odwracalne, tak że można się nie: 
mi posługiwać przy wykonywaniu zwrotów 
oraz przy hamowaniu. Również dzięki nim, 
— przy odpowiedniem dostosowaniu siły smi: 
gieł do szybkości wiatru, — można sterowiec 
utrzymać w powietrzu na jednem miejscu. 
Jako materjały pędne stosuje kpt. Slate 
równocześnie gaz (gaz naturalny lub też prze» 
mysłowy), oraz ropę, osięgając w ten sposób 
bezwzględne wyrównanie wagi, gdyż gaz za: 
pędowy znosi zupełnie wagę płynnych ma: 
(Dokończenie na str. Iletej.) 


Sterowiec „City of Glendale" konstrukcji kpt. Tomasza B. Slate, wykonany został w „Slade:Aircraft+Corporaa 
tion“ w Glendale (Kalifornja U. S. A.). Sterowiec ten wykonany jest całkowicie z metalu. Na rycinie widzia 
my sterowiec ten w hangarze w chwili montowania gondoli. 


Rok rocznie walczą państwa o zdobycie 
palmy pierwszeństwa w wyścigu wodnvpła: 
towców. Zwycięzcy przypada puhar Schnei: 
dera — jedna z najzaszczytniejszych nagród 
wędrownych. Przed kilku laty jeszcze szyb: 
kości rozwijane przez wodnopłatowce nie by: 
ły zbyt wielkie, gdyż nie umiano zbudować 
dostatecznie silnego, a jednocześnie lekkiego 
motoru, obecnie te trudności konstrukcyjne 
zostały pokonane przez fabryki, co też po» 
zwaliło na znaczne przesunięcie granicy szyb: 
kości wzwyż. Niedawno szybkość 300 km. na 
godzinę wydawała się przy wodnopłatowcach 
czemś fenomenalnem, niemożliwem  worost 
do osiągnięcia, teraz mówi się już o 600 km 
jak o wielkości, którą powinny wykazać ma: 
szyny, biorące udział w wyścigu. 


600 km. na godzinę. Przyzwyczailiśmy się 
do wielkich liczb z całym szeregiem zer na 
końcu, dlatego skromna pozornie cyfra nie 
wywiera na nas należytego wrażenia i dla 
uprzytomnienia sobie jej wartości musimy 
sięgnąć do porównań. Szybkość przeciętnego 
samochodu na bardzo dobrej drodze rzadko 
przekracza 100 km. na godzinę, czyli około 
28 mtr. na sekundę, szybkość samolotu pasa: 
żerskiego nie przekracza 50 mtr., szybkość 
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Przed rozgrywką o puhar Schneidera 


Hydroplan „Supermarine Napier S 5", w którym Anglicy pokladają największe nadzieje. Pilot d'Arey 


Greig przygotowuje się do startu, 


Por. Atcherley osiągnął podczas próbnego lotu do 
marine Rolls-Royce S 6" rekordową 


maszyn myśliwskich, używanych do waiki w 
powietrzu dosięga 80 metrów. Przy 600 km. na 
godz. samolot przebywa już prawie 170 met. 
na sek., a liczba ta jest bardzo zbliżona do 
szybkości ciężkich pocisków artyleryjskich. 
wyrzucanych przez moździerze o krótkiej lu- 
fie. Nie jeden z nas pamięta zapewne efekt 
upadku takich kolosów, przebijających naj: 
grubsze mury i potężne schrony betonowe. 
Działanie ich zależy z jednej strony od szyb: 
kości lotu, z drugiej od wagi. Otóż į samolot, 
rzucony z szybkością niewiele mniejszą od 
pócisku przy wadze przeszło 1500 kg. wyw» 
rze podobne działanie, niszcząc wszystko 2 
czem się zetknie. Zasadniczo przy tak feno- 
menalnych szybkościach samolot przestaje 
być zwykłą maszyną lotniczą w właśc:wem 
tego słowa znaczeniu, lecz zamienia się w po: 
tężny motor, lekko obudowany i zaopatrzony 
w kurtyzowane płaszczyzny nośne. Taka kon: 
strukcja wykazuje liczne wady. Najważniej: 
szą z nich jest zbyt wysoka szybkość przy 
starcie i lądowaniu. O ile lot w swobodnej 
przestrzeni powietrznej jest na wyścigowych 
maszynach względnie bezpieczny, start : łą: 
dowanie wymagają fenomenalnych wysiłków 
i nadzwyczajnego czucia pilota. Zwykły sa: 


walki o puhar Schneidera na hydroplanie „Super: 
szybkość 563,15 km.|godz. Fot. Wide World 


«1 Fot. Wide World 


molot ląduje z niewielką szybkością i przy 
nieumiejętnem podchodzeniu do ziemi lub 
powierzchni wody ulega tylko małym uszko» 
dzeniom, spowodowanym paru większemi 
skokami, maszyna wyścigowa natomiast mus 
si lądować matematycznie, prawidłowo, gdyż 
najmniejszy bląd może spowodować doszczęt: 
ne zniszczenie całego samolotu i śmierć ob 
sady 

Porównując wodnopłatowce, które obec: 
nie przygotowano do wyścigów z maszynami 
z lat ubiegłych, przychodzimy do wniosku, że 
ich konstrukcja uległa pewnemu skrystalizo: 
waniu. Zasadniczo wszystkie maszyny są do 
siebie zewnętrznie podobne, mają jednakowe 
kształty, i są wykonane z tych samych ma: 
terjałów. Wszystkie prawie fabryki użyły 
materjałów mieszanych, stosując stal, drze: 
wo i aluminjum. Chodzą coprawda słuchy, że 
właściwe maszyny wyścigowe ukażą się 
w ostatniej tylko chwili, lecz jest to mało 
prawdopodobne, mimo, że fabryki otaczają 
swoje samoloty wielką tajemnicą. 

(Dokończenie na str. 1l:tej.) 


RE — 


Amerykański hydroplan 


„Mosquito“, na którym pilot Williams chce osiągnąć szybkość 650 km.|godz 
Fot Wide World 


STRONA 6 — SAMOCHÓD — NUMER 50 


Sport samochodowy I lotniczy 


Rajd polskiej awionetki 

Dnia 6. bm. o godzinie 9,50 wylądowała 
na lotnisku w Mokotowie awionetka polska 
„Spade R. W. D. II“, zaopatrzona w s'lnik 
Salmson 40 KM., konstrukcji inż. Rogalsk'ego, 
Wigury i Drzewieckiego. Awionetka odbyła 
rajd Warszawa — Poznań — Berlin — Paryż, 
a stamtąd do Barcelony. W drodze powrot: 
nej przeleciała przez Włochy, Austrję, Cze: 
chosłowację, zatrzymała się 5. bm. w Krako: 
wie, by następnego dnia wylądować na lotni- 
sku w Mokotowie. Długość trasy wynosiła 
5000 kim., które przebyła bez defektu. Awio: 
netkę prowadził ppor. pilot Żmurło, jako pas 
sażer leciał inż. Wigura. 


Nowe rekordy 


Serję nowych rekordów ustanowił Amerys 
kanin Duray, który przebył w Montlhery na 
wozie wyścigowym marki „Packard Cable“ 
5 klm z rozbiegu w 1 godz. 20 min. 15 sek. 
co odpowiada 224,578 kmig., a 10 kim z t0z= 
biegu w 2 godz. 41 min. 2 sek., co się równa 
223,574 kmig. 


Wielka nagroda Monzy 


Dnia 15. bm. urządza królewsko:w!oski 
Automobilklub wyścigi samochodowe, króre 
odbędą się na torze w Monzy koło Medjola: 
nu. Zwycięzcy trzech poszczególnych kate: 
goryj wozów zakwalifikują się do biegu koń: 
cowego, który zadecyduje o mistrzostwie 
Włoch na rok 1929. Zwycięzcy przyznana jest 
nagroda 45 tysięcy lirów. Dotąd zapisane zoz 
stały takie wozy, jak „Alfa-Romeo“, „Packard 
Cable", „Talbot“, „Maserati“, Mercedes", oraz 
„Bugatti“. Z jeźdźców startować będą znani 
rekordziści, jak Rosenberger i Momberger 
z Niemiec, Brilli Peri oraz Varzi z Włoch, 
Duray z Ameryki oraz Chiron z Francji. 


Belgja bije rekord wysokości 


Na lotnisku w Evere pobili lotnicy beigij: 
scy Lang i Crooy poprzedni belgijski rekord 
wysokości 7300 mtr., oraz francuski, usta: 
nowiony przez Hirscha, 8100 mtr, wznosząc 
się na wysokość 8400 mtr. Dokładnego wy: 
niku tego rekordu oficjalnie jeszcze nie ogło: 
szono, gdyż barograf, wskazujący wysokość 
8400 mtr, poddany został badaniom. 


e 
£ 
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W yścigi motocyklowe o mistrzostwo Polski w Katowicach. Start motocykli kategorji B do 350 ccm. 
Na starcie widoczni Roeder (nr. 20) na A. J. S. oraz zwycięzca Klein (nr. 21) na D. K. W 


Lot okr «iry delej Irieriy i Ec):ki 


Z końcem zeszłego tygodnia rozpoczął się 
dwudniowy rajd okrężny, odbywający się rok 
rocznie, a w tym roku zorganizowany przez 
Aeroklub Rumuński. Do rajdu tego dopu- 
szczone są jednomiejscowe samoloty myśliw:= 
skie, czyli pościgowe, które miały do przeby: 
cia trasę Bukareszt, Jassy, Lwów, Warszawa, 
Kraków, Praga, Zagrzeb, Bukareszt, długość 
której wynosi 3081 klm. Do rajdu tego zapiz 
sało się 24 asów lotnictwa wojskowego Czes 
chosłowacji, Jugosławji, Rumunji i Poiski. 
Z Polaków brali udział por. Bajan na Spa: 
dzie L 6“, a por. Więckowski, kpt. Pamuła, 
kpt. Dlugoszewski, płk. Kossowski oraz kpt. 


W ostatnich dniach wypróbowano na Wiśle polskie ślizgowce typu S. 1 i S. 3. Są one 4,25 mir dlu: 
gie, 1,46 mtr szerokie i mogą rozwinąć szybkość 75 kmijg. Na rycinie widzimy taki ślizgowiec 
z szefem sztabu generałem Kwaśniewskim. 


Pawlikowski na Fiatach C. R. 20. Ostatni, 
uległszy wypadkowi, wycofał się z rajdu. 
Przebieg lotu był bardzo niepomyślny. Lotni: 
cy natrafiali na burze, silne wiatry, które przes 
szkodziły im ukończyć lot w przewidzianym 
czasie. W pierwszym dniu lotu zabił się kpt. 
Soukup (Czechosłowacja), uchwycony przez 
wiry powietrzne i zgnieciony, inni również 
zmuszeni byli do lądowania na otwartem pos 
lu. Krótko przed ukończeniem rajdu zabił 
się kpt. Jenescu (Rumunja) pod Kolinem 
w Czechosłowacji. 

Za najlepsze wykonanie i ukończenie lotu 
przewidział Aeorklub Rumuński cztery nagro: 
dy w wysokości 300, 150, 100, oraz 50 tys.ęcy 
lei rumuńskich. 

Dnia 9 bm. odbyła się w Bukareszcie osta: 
teczna kwalifikacyjna próba, przewidz:ana 
w regulaminie lotu Małej Ententy i Polski, po 
której nastąpiło obliczenie wyników. Próba 
ta dotyczyła lotu na wysokość, którą przeszli 
zawodnicy, którzy lot ukończyli pomyślnie. 
Sprawdzianem tej próby była wysokość osiągs 
nięta w ciągu 11 minut, a próbę mogli piloci 
odbyć dwukrotnie, przyczem decydował wys 
nik lepszy. Najwyższa ilość punktów osiągal: 
nych próby wynosiła 25. 

W przepisanym czasie przybyli do Buka: 
resztu: 2 Jugosłowian, 2 Czechosłowaków, 
3 Rumunów oraz 2 Polaków, tj. kpt. Pamuła 
oraz por. Bajan. Wszyscy wylądowali m'ędzy 
godziną 15,04 a 17,12. 

W ogólnej klasyfikacji zajęli Jugosłowia: 
nie pierwsze i trzecie, Czechosłowacy drugie, 
Rumuni czwarte a Polacy piąte i szóste 
miejsce. 


O puhar Schneidera 

Przy ślicznej pogodzie odbyła się dnia 
7. bm. w Calshot najcięższa konkurencja szybz 
kości dla wodnopłatowców, która ptzyn'osła 
pełny sukces lotnictwu angielskiemu. Zwycię: 
żył por. Waghorn na maszynie Super:Ma 
rine Rolls-Royce 5%, uzyskując dla całej tra: 
sy przeciętną szybkość 528.865 km/godz. Da 
przebycia było 7 okrążeń po 50 mil anzielz 
skich. W pierwszem okrążeniu osiągnął Wag 
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Pilot Edzard ustanowił nowy rekord dla awionetek, przebywając w 13 godz. 13 min. 1600 kim. 


horn przeciętną szybkość 524 klm., w drug'em 
530 i mn'ejwięcej tę samą szybkość utrzymał 
w pozostalych. Jako drugi wystartował 
Anglik d'Arcy Greig na Super-Marine Na. 
pier S 5, który uzyskał przeciętną szybkość 
453 km., trzeci Włoch Dal Molin na Macchi 
51 bis uzyskał 455 km. Jako ostatni stariował 
Anglik Atcherley, który przy czwariem okrą: 
żeniu uzyskał fantastyczną szybkość 534 km, 
jednakże na całej przestrzeni niższą przecięt: 
ną od pierwszego. 

Ostateczne wyniki walki o puhar Schnei- 
dera są następujące: 1) por Waghorn (Ang: 
lja) 45 min. 45,8 sek. 328,63 mil. na godz., 2) pil. 
rez. Dal Molin (Włochy) 45 min 54/4 sek. 
284,2 mil na godz., 3) por. d'Arcy Gv-eig 
(Anglja) 46 min. 15,2 sek. 282,11 mil na godz., 
4) por. Atcherley (Anglja) 40 min. 5 sek. 325 
mil na godz. 

Tak więc zdobyli po raz piąty puhar 
Schneidera Anglicy. Zdobył go por. pil. Wag: 
horn, najmłodszy wśród zawodników, bo li: 
czący zaledwie 25 lat. 


Francuz Fauvel zdobywa trzy rekordy 
na awionetce 


W ostatnich dniach pobił lotnik francuski 
Fauvel trzy rekordy w klasie do 200 kg wagi 
na awionętce, konstrukcji Peyret+Mauboussin, 
zaopatrzonej w silnik ABC o mocy 32 KM. 


Rozpiętość płatów tej awionetki wynosi 
10 mtr, powierzchnia nośna 10 mtr”, a dlugość 
4,40 mtr; szybkość jej użytkowa wynosi 


140 klm/godz., a maksymalna 150 klm/godz. 
Ciężar własny wynosi 195 kg, z obciążeniem 
345 kg. Awionetka ta wznosi się w 6 minu: 
tach na wysokość 1000 mtr. 


Otóż na wspomnianej awionetce wzbił się 
Fauvel na wysokość 5300 mtr, bijąc wszystkie 
dotychczasowe rekordy swej kategorji. Po: 
zatem zdobył on na tym samym aparacie re: 
kord szbkości na 100 klm na dystansie Vau: 
ciennes:Le Bourget, osiągając średnią szybz 
kość 140 klm/godz. Trzeci rekord, to zdobycie 
rekordu długości lotu dla awionetek. Startu: 
jąc na lotnisku w Le Bourget o godzinie 10.30 
przebył 700 klm długą trasę Le Bourget—Gen= 
dreville i z powrotem w 6 godz. 20 min., b'jąc 
ustanowiony 14 września 1927 r. rekord przez 
Czechosłowaka Kasala na długości 650 kim. 
Tymsamem dzierży on trzy rekordy świato: 
we, zdobyte na awionetce, której ciężar nie 
przekracza 200 kg. 


Poprzez Saharę 

Z okazji stuletniej przynależności Algieru 
do Francji, która przypada w roku przysziym, 
przewidziany jest przejazd samochodam: po: 
przez Saharę. Poszczególne wozy zostana złą: 
czone w grupy, którym dodani zostaną prze: 
wodnicy. Pozatem zostaną w licznych pank: 
tach pustyni zorganizowane stacje ży wno: 
ściowe i benzynowe, zaopatrzone w niezbędne 
narzędzia oraz radjostacje. 


Powrót mjr. pilota Makowskiego 

Dnia 5. bm. w godzinach popołudniowych 
wylądował na lotnisku w Ławicy mjr. pilot 
inż. Waclaw Makowski, który na aparacie 
polskiej konstrukcji Lublin R. X dokcnał 
śmiałego lotu bez lądowania na przestczeni 
Poznań — Barcelona. 

Mjr. Makowski przywiózł ze sobą życze: 
nia dla P. W. K. od dyrektora Miedzvnarodo: 


wej Wystawy w Barcelonie p. C. Ramona, 
które doręczył naczelnemu dyrektorowi P. W. 
K., dr. St. Wachowiakowi. 

Znakomity lotnik zapisał się chlubnie 
w dziejach polskiego lotnictwa. Przeleciał on 
do Poznania wprost z Paryża, zaś po krótkim 
pobycie w Ławicy, wystartował, nie zważając 
na widoczne zmęczenie, w dalszą drogę do 
Warszawy, gdzie wylądował o godzinie 19.tej. 


Lot Zeppelina do bieguna 


Na wiosnę przyszłego roku odbędzie Zep: 
pelin lot naukowy do bieguna półn. Start da 
lotu nastąpi w Tromsó (Norwegja), gdzie cbe: 
cnie przystąpiono do budowy masztu oraz 
składów dla materjałów pędnych. Bu.lowa 
drugiej stacji projektowana jest w Fairbanks 
na Alasce, i stąd właściwie odbywać się bę: 
dą właściwe loty naukowe do Arktyku. Cała 
trasa wynosić będzie 18 tys. klm., a na lot ten 
poświęcono 20 do 25 dni łącznie z wypoczyn: 
kiem. Lot finansuje w poważnej części prasa 
amerykańska. 

W ślad za tym lotem odbędą się da'sze, 
ale już na statkach o większych rozmiarach, 
które będą utrzymywały komunikację pasa: 
żerską między Europą, Ameryką półn. i Azją 
wschodnią. 


Komunikaty 
Automobilklubu Wielkopolski 


Oznaki klubowe 


Podajemy PP. Członkom do łask. wiadomości 
że oznaki klubowe w butonierkę są gotowe i do na 
bycia w Sekretarjace A. W. po 10 zł, Pozatem 
można w ŚSekretarjacie nabyć: oznaki metalowe 
złoc. na samochód w cenie 50 zł, chorągiewki 
w cenie 42 zł. i oznaki na czapkę w cenie 5 zł 


Członkowie 


Na ostatniem Zebraniu Zarządu i Komitetu 
A. W. zostali przyjęci na członków: 1) ks. prob. 
Wojciech Bajerowicz z Ceradza Kościelnego, 2) Tax 
deusz Kijewski z Popowa Podleśnego, 3) Dr. Ma: 
rjan Czerwiński, 4) Roman Jezierny, 5) Jerzy 
Qzieroff, 6) ks. Antoni Czeszewski, 7) Józef Maj: 
drowicz, 8) Józef Szuwart, wszyscy z Poznania. 


Znany rekordzista amerykański Leon Duray przybył do Europy, gdzie zdobył na swej maszynie 
„Miller Specjal" dwa nowe rekordy na torze w Moentlhery we Francji. 
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Nowy silnik dwutaktowy 


Silnik spalinowy czterotaktowy dziś już 
— można to stwierdzić bez żadnej przesa: 
dy — znajduje się u szczytu swego rozwoju. 
Wydajność jego praktyczna zbliża się do ma: 
ximum jego wydajności teoretycznej i w obec: 
nych warunkach niewiele więcej już można 
będzie z niego wyciągnąć. 

Zatrzymanie się konstrukcyj silników sa: 
mochodowych w obecnem ich stadjum jest 
jednak nie do pomyślenia, chociażby z tego 
względu, że samo takie zatrzymanie się przed: 
stawiałoby w rzeczywistości cofnięcie się 
wstecz całej techniki, a wszakże główną ce: 
chą obecnej epoki jest w pierwszej linji po: 
stęp i to postęp bardzo szybki. Stąd prosty 
wniosek, że w dziedzinie silników spalinowych 
w najbliższej przyszłości należy się spodzie: 
wać znacznego przewrotu. Trudno dziś przes 
widzieć, w jakim kierunku przewrót ten na: 
stąpi. Fabryki bowiem i ich konstruktorzy 
ograniczają się narazie do ulepszenia szcze: 
gółów silników dotychczasowych, usiłując 
uzyskać jek najspokojniejszą pracę silnika 
przy możliwie największej elastyczności. Dą- 
żenia te spowodowane są przez konjunkturę 
rynku samochodowego i wymagania klienteli, 
dziś już bardzo wybrednej. Tak więc kon: 
strukcje fabryczne nie dają nam żadnych pod: 
staw do wniosków na temat silnika przy: 
szłości. 

Natomiast gorączkowa praca licznych kon: 
struktorów prywatnych, wydająca na świat 
coraz to nowe typy maszyn, mniej lub wię: 
cej fantastycznych, potwierdza mniemanie, że 
„coś się święci". 
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Mieszanka 


Spaliny 


Z tego co wiemy o tych właśnie prasach 
pionierskich, można wyraźnie stwierdzić dwa 
główne kierunki, dążące do usprawnieniu sil- 
ników spalinowych. Jednym z nich jest tur: 
bina spalinowa, która rozwiązana racjonainie 
dałaby silnik rzeczywiście idealny. Niestety 
jednak prace w tym kierunku idące dateko 
są jeszcze w polu. Drugim kierunkiem jest 
silnik dwutaktowy, który bardziej zbliżony 
do obecnych silników czterotaktowych jest 
znacznie łatwiejszy w realizacji. W tym też 
kierunku najwięcej spotykamy konstrukcyj 
nowych. Kilka z nich kolejno już opisywaliś: 
my w „Samochodzie”, dziś zaś podajemy opis 
silnika  dwutaktowego, zaprojektowanego 
przez inż. Harum'a. 

W cylindrze A poruszają się dwa :łoki 
B i C. Tłok B ma kształt pierścienia, we: 
wnątrz którego znajduje się tłok C. Keżdy 
z tych tłoków posiada własny korbowód, 
umieszczony na wspólnej korbie, która w środ: 
kowej swej części, tam gdzie umocowany iest 
korbowód tłoka wewnętrznego, jest lekko wy: 
gięta. W ten sposób drogi obu tłoków róznią 
się nieco od siebie. Cel takiego urządzenia 
zrozumiemy przy rozpatrywaniu pracy silni: 
ka. Tłok. pierścieniowy zaopatrzony jest w 
cztery prostopadłe kanały F, połączone 
z otworami E, rozmieszczonemi na całym wes 
wnętrznym obwodzie tłoka pierścieniowego. 
Pod tłokiem rozmieszczone są dwie rurki M 
z czterema otworami N, które ułożone są 
w ten sposób, że pokrywają się z dolnemi 
otworami F. Otwory wylotowe D położone 
są, jak w każdym silniku dwutaktowym, w ten 
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Przekrój ViVe 


sposób, że zostają odkryte przez tłok B wów: 
czas, kiedy on znajduje się w dolnym mart- 
wym punkcie. Dodać należy, że silnik inż. Ha: 
rum'a posiada wstępne sprężanie powietrza 
(nie mieszanki) w karterze, a sprężone powie 
trze przepychane zostaje przez karburator Y 
(rys. 4), rurkę M i kanały F dwu cylindrów. 

Przypatrzmy się teraz pracy silnika. 

Na rycinie 1 oba tłoki znajdują się w swym 
górnym martwym punkcie. Głowice tłoków 
znajdują się również na jednakowym pozio: 
mie. Po napełnieniu cylindra mieszanka się 
zapala. 

Na rycinie 2 mieszanka rozpręża się, spy: 
chając przed sobą oba tłoki. Wypada zazna: 
czyć, że tłok C zstępuje o wiele prędzej, ani: 
żeli tłok B z tej przyczyny, że jego droga jest 
o wiele większa. 

Na rycinie 3 oba tłoki znajdują się w swym 
dolnym martwym punkcie. Otwory wlotowe 
E są zakryte. Mieszanka, która wchodzi przez 
N pędzi przed sobą czyste powietrze, zawar: 
te w kanałach F i po tym momencie natych= 
miast dostaje się do cylindra (ryc. 4). 

Następnie (ryc. 5) tłoki zaczynają się uno: 
sić, a otwory wlotowe zamykają się. W tym 
momencie, zgęszczone w karterze czyste po: 
wietrze rozchodzi się w kanałach F, by być 
zużyte wówczas, kiedy na nowo otworzą się 
kanały wlotowe. 

Jak widzimy, działanie tego silnika jest 
bardzo proste. Przedewszystkiem ma pod: 
kreślenie zasługuje okoliczność, że gazy spa: 
lone i gazy świeże nie stykają się z sobą, 
gdyż w momencie wlotu i wylotu znajduje się 


Przekrój U, U; 


Schemat pracy nowego silnika dwutaktowego konstrukcji inż. Harum'a. 


pomiędzy niemi izolująca warstwa powietrza 
świeżego. Efekt ten stosowany już kilkakrot= 
nie w silnikach dwutaktowych (silnik moto: 
cyklowy Bekamo, silnik również motocyklo: 
wy Schlicha i inne) przyczynia się zazwyczaj 
do znacznie większej wydajności silnika : Zas 
razem wpływa korzystnie na warunki chło: 
dzenia. Aby ocenić wartość projektu inż Has 
rum'a, trzeba będzie odczekać wyników prak 
tycznych, jego konstrukcji. 


Waga poszczególnych części 
samochodu 


Według statystyki przeprowadzonej nies 
dawno przez pismo „Automotive:Indust"ies" 
rozdziela się procentowo ogólny ciężar prze: 


ciętnego podwozia na poszczególne grupy 
konstrukcyjne jak następuje: 

Silnik 32,5 TR? 
Rama 13 + 42,6 
Oś przednia 5 +F 64,2 
Oś tylna 10 — 12,1 
Resory 6,6 — 2,6 
Koła przednie GylS” zad! 
Koła tylne 7,21 — 9,5 
Mechan. do ster. 1,83 — 13,3 
Sprzęgło 0,75 — 45 
Skrzynka bieg. 4,45 — 16 
Hamul. ręczny 0,6 — 
Wał kardanowy 1,03 — 38,3 
Rura wydechowa 

z tłumikiem 1,03 — 83 
Osłona podwozia 0,52 — 23,5 
Rezerwoar 125 grocie) 
Instal. elektr. 4,28 — 10,4 
Chłodnica 2,80 M 02.9 


Przeciętna podwozia: 100 % 


Rubryka „zmiany“ wykazuje nam, jakim 
wahaniom procentowym uległ w okresie osta: 
tnich 10 lat ciężar przeciętnego nowoczesne: 
go wozu. Widzimy również z powyższej ta: 
belki, że ciężar licznych części składowych 
samochodu stale się zmniejsza, gdy innych 
znowu znacznie wzrasta. Nieprawdopodob: 
nem wydaje się nam, by ciężar silnika wzrósł 
a 7 proc. i to w czasie, gdzie, szczególnie za: 
granicą, stosując się do wyrobu tłoków, karte: 
ru itp. takie metale lekkie jak elektron, skle: 
ron, duraluminium itp. 
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Rozpatrując przyrost ciężaru osi przedniej 
(7F64,2%) uwzględnić musimy wmontowanie 
„servo“ hamulców, a u kół przednich 
(11,1%) specjalnych obręczy do balonów 
Ubytek ciężaru w sprzęgle (—45%) tłumaczy 
się tem, że obecnie wbudowuje się na sucho 
pracujące sprzęgła jednotarczkowe. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Jednołamowy wiersz nonparelowy 25 groszy 


Szofer 
iezciwy. zaufany. poszukuje posady od 15. 9 29. 1..b 
1. 10. 29. W woltych chwilach zajmie się pracą 
Br. Kolan Kamionna pe". Miedzychód 

Szofer 


kawaler. z dobrem świadectwem 
Poznaniu lub na majątku przy wolnych chwilach do 
pracy. zaraz łub później. Bronislaw Kola. Kamion- 
ka, pow. Międzychód. zdw 43 781 


poszukuje posady w 


Szofer 
mechanik, obecnie z oinieny z wajska. poszukuje za- 
raz posady. Zk uszenia piśz' enne J. Przepióra Po- 
znań. Piaskowa 8. zaw 44 213 


Szuter 


z praktyką. trzeźwy i sumienny, 
prywstnej. 


poszukuje posady 
56 


Zgłoszenia Kurier zdw 43 856 


Szofer 
z praktyką sur ienny, poszukuje posady prywatnej 
w wolnych chwilach zajmie się inną pracą miejsco- 
wość obojętna. Oferty Kurier zów 4429 


Szofer 
lat 22. trzeźwy. pracowity, z dobremi poleceniami, 5 
cczną prektyką, znający obsluge traktora, po- 
je pryw tnej posz Oferty zdw 46906 


Szufer - kowal 
kawaler, lat 25, z dłuższą raktyką zna także na- 
rzedzia rolnicze it p. traklor, szuka prywatnej sta- 
łej posady. Miejscowość obojętna, Oferty z poda- 
niem warunków cbiecia posady Kurer zdw 45405 


Szofer 


ślusarz na ciężarówkę lub osobówkę poszukuje po- 
sady od 15. 11. Żgłoszenia r 6687 


Szofer h 
dobry kierowca, noszukuje posady prywatnej. Zgło- 
szenia Kurier zdw 44 748 

Szoter 
z dobremi świadectwami poszukuje zaraz  posody. 
Oferty zdw 45 496 7 

Szofer 


due na ciężarówke lub osobówke, poszukuje posa- 


dy od 15. 98. Zgłoszenia rw 6 687 


Manter-szofer 


poszukuje posady. (ferty zd 46 18 


Szofer 
kawaler, z praktyką, dotąd na niewynowiedzianej po- 
sadzie, poszukuje posady od wzgl. 10. b 
Miejscowość obojętna. Posiada dobre 
Zgłoszenia zdw 45951 


Świedectwa. 


Szofer 
kawaler z praktyką poszukuje posady prywatnej, 
magania skromne, w wolnych: chwilach 
inną pracą. ''ferty zdw 45546 


wy- 
zajmie się 


Szofer 
posznkuje posady prywatnej 7na robotę kowalską. 
Leon Głazer. Sieraków. pow. Międzychód. Chrobrego 
26. zdw 44 308 


Samochód Buick 
zad je się na ciężarówkę, bardza 
Wiadomość Sza. 1arzewskiego 37. 
zdw 44 284 


gotów do jazdy 
tanio do sprzedania. 
skład kolonialny. 


Samochód 
6 osob. limuzyna marki ..Austro - Daimler" 
utrzymany K. M. 14/35 korzystnie na sprzedaż. 
seah do „Par“, Aleje Marcinkowskiego 11. 
nr. 36, 


dobrze 
Zgło- 
pod 


Autobus Chevrolet 
6 cylindrowy. 20 osohowy, zupelnie nowy, z osobną 
kabiną dla szofera, dostosowana do najnowszych prze- 
pisów ruchu autobusów, sprzedam. Zgłoszenia upra- 


sza „Par“. Aleje Marcinkowskiego 11, pod nr. 35,200. 
Samochód 

Benz 1030 K. M. otwarty, 6 osob., w dobrym stanie 

tanio do sprzedania. „Imperatorauto". Poznań, ul. 


Sew. Mielżyńskiego 21 


Samochód 
Talbot 10 OV. h-osobcwy, otwarty. o pieknej. modnej 
linji, po gruntownym remoncie. korzystnie sprzeda fa 


Polimpex, Fr. Rataj- AESI 27 telefon 32-14. 
w 44 343 
Samochód 
ciężarowy, dwutonnowy marki Chevrolet, gotowy do 


jazdy, bardzo dobrze utrzymany, sprzedam.  Śtani- 
silaw Mytkowski, Gniezno. Rynek. 


Samochody 


2 doróżki ze stałą koncesją, reklamówka i 4 osobowy 
korzystnie na sprzedaż. Oferty r 6729 


Mercedes 
limuzyna 15/0/100 P. S.. kompresor. 7 siedzeniowa 
najnowszy model. nxawie nawa za tylko 3300 dola- 
rów do sprzedania. Łaskawe zapytania skierować da 
Biura Ogłoszeń , Devera“. Gdańsk pod nr. 385. 


Motocykl 
„Sarołea" z przyczepką na dogodnych warunkach na- 
tychmiast dh sprzecanią. Zgłoszenia zdw 45 878 


Samochód 
Chenard Walcker Landolet 6 osobowy. rocznik 1929, 
bardzo mało używany. tanio na sprzedaż. Garaże 
Wulkanizator. Da tzwskiego 14, zdw 44 208 


Samochód 
nowy. taksówka z koncesją okazyjnie przy wplacie 
JOCU sprzeda Wszechpolska Agencja. Poznań. Dluga 
5. *udw 45 448 


Samochód „reklamówkę“ 


używany lecz w dobrym stanie kupię. Oferty z po. 
daniem ostatecznej ceny dw 2010 


Samochód 
ciężarowy do przewiezienia mebli z Wągrowca da Po 
znania. Oferty z ceną i 254 


Francuz Fauvel zdobywa trzy rekordy na awionetce 


Francuz Fauvel (po prawej) pobił trzy rekordy na awjonetce w klasie do 20u 


kg wagi. (Do notatki na str. 7j. 
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Nowy samolot polski 


W tych dniach opuścił warsztaty fabryki „Samolot* na Ławicy nowy typ samolotu, konstrukcji 

inż. R. Bartla, a mianowicie typ BM 5c. Jest to samolot transformacyjny, zaopatrzony w silnik 

'Hispano Suiza o mocy 200 KM. Nowy samolot został oblatany przez pilota E. Hołodyńskiego, 
iw czasie lotów próbnych wykazał jaknajlepszą sprawność. 


Na asfaltach i wybojach stolicy 


Tunelzzawalidroga ma być wykończony. — 

Nowa jezdnia w AL Jerozolimskiej. — lnne 

goboty brukarskie. — Przebicie ogrodu saskie: 
go. — Trudności oświetleniowe. 


Warszawa, we wrześniu. 


Od kilku lat najruchliwsze centrum stoli- 
cy. — Al. Jerozolimskie — znajduje się w sta: 
nie zaledwie na pół użyteczne dla ruchu ulicze 
mego. Budowa tunelu dla t. zw. „linji śred: 
nicowej”, posuwając się powolnie od mostu 
Poniatowskiego ku dworcowi głównemu co: 
raz to w innem miejscu tarasowała ulicę. 
Obecnie posunięto się już ku samemu dwor: 
cowi i parkany:zawalidrogi widnieją jeszcze 
po obu stronach ul. Marszałkowskiej. 

To ostatnie stadjum robót przeciądnęło 
się ponad miarę ze względu — jak to w Pol- 
sce! — na strajk robotników w wielkiej od: 
lewni rur w Węgierskiej Górce na Śląsku. 
Wskutek  niedostarczenia rur, magistrat 
wstrzymać musiał roboty kanalizacyjne i wo» 
dociągowe, co nie pozwala na zamknięcie prac 
tunelowych. Na szczęście strajk w tych 
dniach został zakończony i należy się spodzie: 
wać podjęcia przerwanych robót. 

W związku z tymże tunelem czekają ma: 
gistrat nowe roboty brukarskie, które — jak 
słychać — mają być wkrótce rozpoczęte. — 
Nad tunelem, po jego wykończeniu na po: 
szczególnych odcinkach, ułożono bruk z kost: 
ki granitowej bez podkładu betonowego. 
Uczyniono tak rozmyślnie, gdyż chodziło 
o dinie czasu ziemi na „ubie*2 się”, a sklepie- 
niom tunelu na stężenie. Obecnie na całej 
jezdni potworzyły się wklęsłości i wypukło: 
ści, które uniemożliwiają właściwy ruch. 
W najbliższym zatem czasie magistrat przy: 
stępuje do układania między szynami kostki 
na betonie, co ma być pierwszym krokiem na 


Nowe metody szkolenia. — Podwójna kierownica. 


Kursy kierowców samochodowych 


x Pi . 
J. Piątkowskiego w Poznaniu 
Kurs teoretyczny i praktyczny dla zawodowców 
6 da 8 tygodni, dla amatorów 4 do 6 tygodni 
Kurs normalny 200 zlotych. 

Oplata w ratach tygodniowych. 

Dla zamiejscowych pomieszczenia od 15 do 20 zł 
miesięcznie, Zapisy przyjmuje: 


„POZNAŃSKI AUTOSKŁAD ulica 27 Grudnia 15 
i Kancelarja Szkoły, ul. Jeżycka nr. 52, telefon 39-09. 


drodze do uporządkowania tej najbardziej 
reprezentacyjnej arterji. Równolegle z tem 
mają być przyspieszone roboty elektrown: 
potrzebne do założenia sygnalizacji świetlnej 
u zbiegu Al. 3 Maja z Nowym Światem. 


Z komunikatów Magistratu dowiadu.emy 
się, że oprócz tegorocznego programu bru: 
karskiego, który będzie w całości wykonany 
i dodatkowych robót na poczet przeszłorocz= 
nego budżetu, skredytowanych przez przed: 
siębiorców na sumę około 1.200.000 zł, wys 
konane będą jeszcze roboty kosztem przeszło 
380000 zł, również skredytowane przez 
przedsiębiorców, a mianowicie: ułożone nędą 
jezdnie z kamienia łamanego na ul. Śmi.ałej 
i Czarneckiego na Żoliborzu, z kamienia pol- 
nego na ul. Kawczej na Pradze i Morszyń: 
skiej na forcie Dąbrowskiego. 

Nadto splantowana będzie ul. Czapelska 
na Pradze, oraz ułożone będą chodniki z płyt 
betonowych na ul. Śmialej i Morszyńskiej. 

Walka o ulicę przez Ogród Saski nie prze: 
stała być aktualna. Wydział techniczny ma 
powtórnie opracować plan uliey od Krórew: 
skiej, róg Marszałkowskiej, do Żabiej. Połą: 
czylaby ona dwie przedzielone dotąd ogro- 
dem najruchliwsze dzielnice Warszawy, 

Nie mniej od jezdni, ważna jest dla pra: 
widłowej komunikacji w mieście, kwestja ra: 
cjonalnego oświetlenia ulic. Sprawa ta napot: 
kała jednak w Warszawie na nieprzewidz:ane 
i niezrozumiałe trudności. 


Korzystając z koncesyj państwowych elek: 
trownie mają prawo dla celów instalacyjnych 
używać ścian frontowych domów prywat: 
nych. Warszawska elektrownia nie jest w ten 
sposób uprawniona do przeprowadzania urzą: 
dzeń i niektóre ulice nie mogą być elekt:ycz: 
nie oświetlone. Ustawienie latarni na takich 
ulicach niemożliwe jest przez wzgląd na wą: 
skie chodniki, zaś na zawieszenie armatu: na 
domach wymagana jest zgoda właściciei: do: 
mów. Nie wszyscy właściciele domów np. 
ulicy Chmielnej zgadzają się na udzieienie 
miejsca pod lampy, choć jasnem jest, że ulica 
na tem zyska, szczególnie czynsz sklepowy. 

Tak to czasem najlepsze zamierzenia mo: 
gą się rozbić o tępy upór. Miejmy jednak na: 
dzieję, że elektrowni uda się wreszcie ten 
upór przelamać. 


Z. Mary. 


Komunikacja lotnicza zBeriinem 


Warszawa, we wrześniu. 


(m) Pertraktacje, prowadzone w Berlinie 
pomiędzy Polską i Niemcami pod przewudni: 
ctwem płk. Filipowicza, szefa wydziału iotnie 
czego w min. komunikacji zostały zakończone 
w ub. poniedziałek pozytywnym wynikiem. 

Na mocy podpisanej w środę „Umowy 
między Rzplitą Polską i Rzeszą Niemiecką 
o żegludze powietrznej“, — tak brzmi jej ofi: 
cjalna nazwa — która to umowa obejmuje 25 
artykułów na 12 stronach pisma maszynowe: 
go, w roku przyszłym będziemy już mieli sta: 
łą komunikację lotniczą pomiędzy Warszawą 
i Berlinem, a tem samem komunikację po: 
średnią z innemi państwami drogą najb!:ższą. 

W niedługim już czasie odbędą się w War: 
szawie rokowania pomiędzy ministerstwami 
komunikacyj obu państw, których celem bę: 
dzie ustalenie linij lotu i zasad ich eksploata: 
cji Linje te będzie obsługiwała ze strony nie: 
mieckiej „Lufthansa“, ze strony zaś poiskiej 
PEAD SLOG: 

Linja Warszawa — Berlin zostanie uru: 
chomiona z wiosną przyszłego roku, a prze: 
lot na tej przestrzeni trwać będzie 3 godziny, 
zamiast 11 godzin jazdy koleją. 

Powrócił z Berlina naczelnik wydziału lot= 
nictwa cywilnego minist. komunikacji, npłk. 
Filipowicz, który brał udział w rokowamach 
polsko<niemieckich w sprawie zawarcia umo: 
wy lotniczej między Polską a Niemcami. 

Rokowania dalsze toczyć się będą między 
niemieckiem min. komunikacji i polskiem. 

Komunikacja lotnicza między Warszawą 
a Berlinem ma być uruchomiona wiosną przys 
szłego roku na tych samych zasadach, na ja: 


kich odbywa się komunikacja powietrzna 
między Berlinem a Paryżem. 
W myśl istniejącego projektu jednego 


dnia kursowałyby na linji Warszawa — Ber: 
lin samoloty polskie, drugiego zaś — niemiec: 
kie. Przewidywane jest, iż z naszej strony raz 
tyfikacja będzie dokonana w niedaickiej 
przyszłości, również strona niemiecka ma dòz 
konać ratyfikacji w terminie niezbyt odlege 
łym. Strona niemiecka pragnęłaby, niezależe 
nie od uruchomienia linji Warszawa — Ber: 
lin, dopuszczenia komunikacji na szlaku Ber: 
lin przez Wrocław do Łodzi. 

Jednocześnie z realizacją projektów no: 
wych linij powietrznych między Polską 
a Niemcami, podejmują polskie wladze lot: 
nicze przygotowania do znacznego rozszerze: 
nia komunikacji lotniczej między Polską 
a państwami sąsiedniemi. W pierwszych 
dniach października odbędzie się w Warsza: 
wie polsko:rumuńska konferencja, poświęco= 
na sprawom lotniczym. Zadaniem tej konfe: 
rencji będzie dążenie do szybkiego urucho» 
mienia linji lotniczej Bukareszt — Lwów — 
Warszawa, oraz Bukareszt — Lwów — Kra: 
ków — Katowice — Wiedeń. Istnieje rów: 
nież zamiar, aby władze polskie nawiązały ro» 
kowania z sowieckim komisarjatem komuni: 
kacji, celem uruchomienia linji powietrznej, 
łączącej Warszawę z terytorjum sowieckiem 
przez Wilno. 

Z chwilą zrealizowania tych zamierzeń, 
Warszawa stanie się wielkim węzłem euroz 
pejskiej komunikacji lotniczej. Aby zadość: 
uczynić potrzebom technicznym, jakich wy: 
magać będzie obsługa tych licznych linij, na: 
leżałoby wykończyć i uruchomić port lutni- 
czy na Okęciu i zaopatrzyć go we wszystkie 
nieodzowne urządzenia. ` ^“ 


Lotniska w letniskach 

(kj) Związek uzdrowisk polskich zwrócił uwagę 
na konieczność połączenia naszych uzdrowisk przy 
pomocy linij lotniczych z resztą kraju. 

Pierwsze projekty przewidują, że komunikacja 
lotnicza z Krynicą, Rabką i Zakopanem odbywała: 
by się w miarę potrzeby. Uruchomienie linji przes 
widziane jest w przyszłym roku. 


e 
Polski fundusz drogowy 
(Dokończenie ze str. 2-giej.) 

Zaokrąglamy do 70000000 zł. 

W budżecie na rok 1929/30 na cele drogo: 
we przeznaczono ogólem około 60 580 000 zł, 
„zaś w 1928/29 r. w budżecie państwowym «raz 
w budżecie inwestycyjnym była przeznaczo: 
na na cele drogowe ogólna suma 84 180 000 zł. 

Proponowana dotacja ze skarbu państwa 
z ogólnych funduszów byłaby więc taka, iak 
w 1929/30 r. budżetowym, ale mniejsza niż 
w 1928/29 r., a nie zawierałaby pozycyj na in: 
westycje drogowe. 

Wpływy funduszu drogowego przedstawia: 
lyby się w sposób następujący: 
1) podatek od samochdów 
2) podatek od biletów auto: 

busowych SLA 

3) podatek od benzyny . 

4) cło od samochodów, opon, 
dętek i części samocho: 
dów RECE. 

5) wpływy z kar nakładanych 
za przekroczenia przepis 


16 300 000 zł 


23 000 000 „, 
8 900 000 ,, 


25 200 000 „, 


sów porządkowych 500 000 „, 
6) wpływy z podatku od rez 

klam "Lb 1 000 050 „ 
2) dotacja w budżecie pań: 

stwowym . . . . . . 60000000 ,, 


134 900 000 zł 
Fundusz drogowy, pomyślany w sposób 
powyższy, z biegiem czasu powiększałby się, 
szczególnie w pozycjach 1, 2, 3. 
* a 


razem: 


* 
Rozpatrzenie kwestji, czy projektowany 
fundusz wystarczałby na cele gospodarki dro: 
gowej, odkładamy do następnego numeru. 


Tylko człowiek o silnej woli, 
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Parostatek powietrzny 
(Dokończenie ze str. 4:tej.) 


terjałów pędnych. Temsamem materjały pęd: 
ne nie pochłaniają wcale siły nośnej statku. 
Spalając jedno lub drugie paliwo, łatwo moż: 
na regulować wznoszenie się i opadanie ste: 
rowca, dalej można go utrzymywać na tej 
samej wysokości, spalając równom'ernie oba 
paliwa. Pożyteczny ten efekt osiągnięto 
w ten sposób, że gaz napędowy um eszczono 
w specjalnym balonecie, wewnątrz osłony ba: 
lonu, zamiast umieszczać go w stanie s:'nie 
zgęszczonym w ciężkich butlach stalowych. 


Jak już wspomnieliśmy, sterowiec „City 
of Glendale" wykończony został przed kilku 
tygodniam:, poczem wyprowadzono go z han: 
garu celem napełnienia gazem. Następnie 
sterowiec wrócił do hangaru, trzymając się 
w powietrzu już o własnych siłach, wreszcie 
wmontowano całą instalację napędową. Po 
wmontowaniu maszyn odbyto pierwsze dwa 
krótkie próbne loty. Obecnie sterowiec znaj: 
duje się znów w hangarze, gdzie konstrukto: 
rzy pracują usilnie nad usunięciem kilku drob- 
nych usterek, które ujawniły się przy pierw: 
szych próbach. Niedokładności takie są ©% zy: 
wiście zjawiskiem normalnem przy każdej 
nowej konstrukcji, tak że nie można z tego 
wyciągnąć żadnych wniosków, co do wadli: 
wości samej zasady. Należy więc cierpi:wie 
odczekać usunięcia tych usterek. Próbne loty 
na daleki dystans, które przewidziane są 
w najbliższym czasie, wykażą niewątp iwie 
zalety względnie wady nowego systemu kon: 
strukcyj sterowców. Nie więc dziwnego, że 
próby te w sferach interesujących s'ę sterow: 
cami oczekiwane są z niesłychanem napię: 
ciem. 


może zdobyć sobie w życiu 
zupełnie niezależne stanowisko... 


Tak samo auto marki „PRAGA“ przez swą silaą budowę i dosko- 
nałą konstrukcję zdobywa sobie pierwszeństwo przed wszystkiemi 
innemi. e 

Nie żałuje ten, kto kupi „PRAGĘ ; ponieważ pomimo innych zalet, 
sam wygląd zewnętrzny tego auta jest bardzo wytworny i zawsze 
zwraca na siebie uwagę. 


OSOBOWE: 
4-cyl, 4/14  4-cyl. 5/20 
4-cyl 6/24 6-eyl 8/30 
6-cyl. 13/45  B-cyl. 17/60 


CIĘŻAROWE: 
„An“ — l'/a tony 
„L* — 3 ” 
„N* — 5 " 


Reprezentacja na Wielkopolskę i Pomorze: „PRAGA“ Automobile Poznań, pl. Wol- 
ności 11, tel. 55-33. Telegramy: Autopraga. Reprezentacja na b. Król. Polskie 
i Kresy: inż. St. Nawakowski Sp. z ogr. odp. Warszawa. Salon samochodowy: 


Kredytowa 4. Garaż: ul. Wolska 81. Tel 


291-34, 181-34 i 91-34. Tełegramy: 


Centropług. Reprezentacja na Małopolskę, Sląsk i Wo.yń: Henryk Buchstab, 
Lwów, ul. Jagiellońska 7, Tel. 305. Telegramy: Buchstab Jagiellońska. 


Oto nasza tradycyjna zasada: 


Fiat 


Samochody światowej sławy 


M inerwa 


Przed rozgrywką o puhar 
Schneidera 


(Dokończenie ze str. Jej) 

Wyścig ma się rozpocząć w sobotę Jnia 
7 bm. Trasa obejmuje przestrzeń nad małą 
zatoką obok wyspy Wight, Jako boje mają 
służyć torpedowce z dużemi, jaskrawo poma: 
lowanemi nadbudówkami w formie ściętych 
piramid. Należy przypuszczać, że zaintereso: 
wanie wyścigiem będzie ogromne i że nad 
brzegami zatoki w miejscu startu i finishu 
zgromadzą się nieprzeliczone tłumy c'eka: 
wych. Dla ułatwienia rozlokowania się akiej 
ilości osób szereg towarzystw urządza tam 
specjalne miejsca parkingowe, gdzie za wzglę: 
dnie słoną opłatą można będzie zostawiać 
pod dozorem samochody, motccykle i vowe: 
ry. Prócz tego koleje angielskie przewidują 
kilknaście specjalnych pociągów, które mają 
przywozić tłumy ciekawych z dalszych :niast 
Anglji. 

Wedlug ostatnich wiadomości, w wyścigu 
oficjalnie biorą udział trzy ekipy, amerykań: 
ska z 1 samolotem, włoska z trzema muszys 
nami i angielska z trzema. qa 


Salon samochodowy w roku 1930 


Dyrekcja Salonu Samochodowego w Pa: 
ryżu donosi, że wszystkie grupy samochodów 
zostaną łącznie z motocyklami złączone w e: 
dna serję. Zarządzono to z konieczności, zdyż 
dotychczasowy budynek wystawowy okazał 
się za mały, a nowy budujący się do tego tza: 
su nie zostanie wykończony. Wystawa moto: 
cykli odbędzie się w Batiment Electoral. 
Otwarcie salonu obu grup tj. samochodów 
i motocykli odbędzie się 21 marca przyszłego 
roku, a wystawa trwać będzie do 30. 


Zapewnienie klijentom sprawnej obsługi technicznej samochodu przy pomocy licznych 
specjalnie wykwaliłikowanych mechaników, obszernych i odpowiednio urządzonych 
warsztatów oraz magazynu, bogato zaopatrzonego w przybory i części zamienne. 


Adler 


przy tak rzeczowej opiece zapewniają klijentom niesłychaną wygodę przy długoletnim sprawnem funkcjonowaniu. 


warunkach przystępnych 


„Brzeskiauto“ Sp. Akc. Poznań 


ulica Dąbrowskiego 29 — Telef. 63-23, 63-65 


Najstarsze i największe przedsiębiorstwe branży samochodowej w kraju. 


Polecamy najnowsze modele, znacznie ulepszone, na 


JIRA 
PORZNY 


Odpowiedzi redakcji 


P. Jan Łukowski w Witkowie. 

Trudno jest określić przyczynę defektu w wo: 
zie Pana, nie zbadawszy go dokładnie na miejscu. 
Nie wiemy pozatem jakiej marki jest Pana samo: 
chód, czy jest osobowy, czy też ciężarowy. Pęk- 
nięcie trybu atakującego w dyferencjale może poz 
wstać przedewszystkiem skutkiem przeciążenia saz 
mochodu. Tryb atakujący łączy się z trybem tale: 
rzawym właściwie jednym zębem mocno i na tym 
zębie właśnie ześrodkowana jest cala siła pociągo* 
wa motoru. Jeżeli więc tył samochodu jest za: 
nadto obciążony, to moment bezwładności jest 
tak wielki, że ząb ten musi bezwarunkowa wyła: 
mać się. 

Przyczyny tego można również szukać w sprzę: 
gle, które może być źle uregulowane. t. j. za gwał: 
townie się wlącza, skutkiem tego powstaje zbyt 
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mocne szarpnięcie, a w rezultacie wyłamanie zę: 
bów trybu atakującego. To samo może powstać 
przy nieumiejętnem włączaniu biegów, oraz przy 
gwałtownem szarpnięciu przy ruszaniu. Amerykań: 
skie wozy właśnie najwięcej podlegają temu, dzię: 
ki stosunkowo silnym motorom i dobrej akcele= 
racji, dzięki której wóz może z miejsca gwałtows 
nie ruszyć. Jeżeli więc ma się za mało doświad: 
czenia na tych wozach można bardzo łatwo spoz 
wodować uszkodzenie. Możnaby przypuścić, iż 
ciągle powtarzający się defekt dyferencjału jest 
spowodowany złym materjałem trybów, ale jest to 
mało prawdopodobne, gdyż materjał amerykań: 
skich wozów, jest naogół bardzo dobry. Nieekscen: 
tryczne ustawienie również jest niemożliwe, gdyż 
dałoby się ono zauważyć przy rozbieraniu dyfe= 
rencjału i zamianie części. 

Radzimy Panu zbadać, czy wał kardana n.e ma 
ruchu w kierunku podłużnym, t. j. czy tryb ataku: 


lostępna cena 


i pierwszorzędne zalety 


Nieoceniony w mieście 


ina wsi 


Niewyczerpane zasoby techniczne General Motors umożliwiły 
wypuszczenie na rynek 6-cio cylindrowegoChevroleta, zaopat- 


rzonego we wszelkie najbardziej współczesne udoskonalenia, w 
cenie wozów 4 cylindrowych. Nowy Chevrolet, posiadając 
wszystkie zalety znacznie droższego samochodu, wygodny, silny, 
i szybki jest dostępny dla najszerszego ogółu, dzięki przystępnej 
cenie i umiarkowanym kosztom utrzymania. 
sobie od pierwszej chwili olbrzymią popularność w Polsce, jako 
wóz najbardziej odpowiadający polskim warunkom komunika- 


cyjnym. 


Gęsta sieć stacji obsługi, zorganizowana na wzór zagranicy 
przez General Motors w Polsce, zapewnia nabywcy Chevroleta 
fachową opiekę nad sprawnym funkcjonowaniem jego wozu 
oraz możność nabycia oryginalnych części zamiennych, wrazie 


potrzeby. 


Należy jednocześnie zaznaczyć, że 6-cio cylindrowy Chevro- 


Phaeton . . . 
Phaeton - obicia 

skórzane . . 
Roadster . . 
Sedan wow. 
Coupé . . . 
Sport-Cabriolet 
Landau-Sedan . 


Zdobył on 


inny samochóć 


let można nabyć na ułatwionych warunkach płatności w 
porozumieniu z najbliższem zastępstwem General Motors. 


Wyrób General Motors. 


Upoważnione Zastępstwa na całem terytorjum Polski 


iw Wolnem Mieście Gdańsku. 


CHEVROLET 6 


GENERAŁ MOTORSwPOLSCE, WARSZAWA 


Ceny: 


loco Fabryka Warszawa. 
Chevrolet, jak zresztą każdy 


General Motors, jest do na- 

bycia na ułatwionych wa- 

runkach płatności według 
systemu GMAC 


jący mocno zazębia się z talerzowym, gdyż w przes 
ciwnym razie przy ruszaniu oraz przy zmianach 
szybkości stale tryb ten wysuwa się i łączy 
tylko brzegiem zębów, co oczywiście może powo: 
dować wyłamanie się takowych. 

W razie omyłkowego włączenia biegu wstecze 
nego zamiast drugiego, co na amerykańskich wo: 
zach nie posiadających kulisy jest bardzo możli: 
we, może nastąpić również uszkodzenie trybów 
dyferencjału. 

Dziwny jest fakt zużycia się trybów oraz wal: 
ków w skrzynce biegów, oraz koła rozpędowego. 
Te ostatnie świadczyłyby chyba o nieumiejętnem 
włączaniu biegów, co potwierdziłoby nasze po: 
przednie przypuszczenie, lub co już mówiliśmy pos 
przednio o złym materjale. Tembardziej chcieli: 
byśmy wiedzieć jakiej marki wóz Pan posiada Co 
do części zapasowych, to bezwzględnie, o ile Pan 
posiada gwarancję fabryczną, przedstawiciel oboz 
wiązany jest w myśl umowy 
dostarczyć je Panu bezpłatnie. 
Radzimy przeto zwrócić się do 
niego oficjalnie z tem żąda: 
niem, domagając się jedno» 
cześnie usunięcia defektu. Po: 


przednio jednak należałoby 
wóz dać do zbadania przez 
eksperta, którego orzeczenie 


może posłużyć Panu jako pod? 
stawa do pretensji. 

W dużym stopniu zależy 
również dobre funkcjonowa- 
nie od warsztatu, w którym 
dokonywał Pan reparacji, nau 
lepiej więc radzilibyśmy 4wrae 
cać się z remontem do przede 
stawiciela, który Panu sam 
chód sprzedał, gdyż ten jedw 
nie będzie się starał, we wła 
snym interesie, ażeby wóz do 
brze funkcjonował po remona 
cie. W razie złej obsługi z je» 
go strony radzimy zwrócić sia 
do generalnego przedstawiciela 
lub ewentualnie bezpośrednia 
do fabryki. Częstokroć te 
ostatnie zwracały klientom 
wszelkie koszty  przedwczes: 
nych remontów, a przysyłały 
specjalistów do usunięcia nie: 
domagań samochodu. 


Odpowiedź p. K. F. 
„K.“ Najlepszą mapą samo: 
chodową Polski jest wydana 
przez Wojskowy Instytut Geos 
graficzny mapa w odcinkach. 
Niestety narazie wyszły tylko 
4 odcinki z Poznańskiego 1 Por 
n:orza. 

Pozatem jest w sprzedaży 
również mapa całej Polsk! w 


adw. 


zł. 10.650 


zł. 10.950 
zł. 11.950 


zł. 13.650 7  odcinkaoch wydawnictwa 
zł. 14.500 „Gea“ w Warszawie. 
zł. 15.450 Obie te mapy można nabyć 
zł. 16.500 w  Automobilklubie Wielko: 
polski, Poznań, ul. Kantaka | 
j oraz we wszystkich  księgar: 
d wytwórni niach. 


W ostatnich czasach pojas 
wiło się dużo przepisów sas 
mochodowych, między niemi 
najwięcej możemy polecić 
Olechniewicza i Minchajmera 
wydawnictwo Trzaska Ewert, 
Michalski. 

Pozatem dobry jest rów: 
nież zbiór przepisów inż. Fu- 
chsa oraz inż. Bratro, wszysta 
kie te książki są w sprzedaży 
we wszystkich księgarniach. 
S A. „Blask“, Oddział w Kato» 
wicach. 

Istnieje w sprzedaży cały 
szereg płynów lub tabletek, 
które zmniejszają zużycie ben: 
zyny w samochodzie. O 
wszystkich tych środkach nie 


można narazie wydać żadnej 
opinji pewnej, gdyż nie są one 
jeszcze dostatecznie  rozpow: 
szechnione u nas. To sama od- 
nosi się i do wspomnianych 
przez Panów tabletek, jednak- 
że ze wszystkich wyżej wys 
mienionych środków są cne 
najwięcej znane zagranicą. 


Ponieważ składniki tego 
środka zawierają w sobie du: 
żę ilości tlenu, jak to widać z 
załączonej analizy, rzecz cczy: 
wista, że przyczynia się on do 
lepszego spalania się mieszanki, a tem samem daje 
większą siłę wybuchową, a przez to oszczędza 
zużycie paliwa, oraz niedopuszcea do osadzania 
się na cylindrze i tłoku sadzy. 

Coś określonego dałoby się powiedzieć n ta- 
bletkach dopiero po systematycznej próbie, którą 
Panom najłatwiej jest uskutecznić na swoich fir- 
mowych wozach. Próby te muszą się odbywać 
pod ścisłą kontrolą, gdyż możliwe są w takich wy» 
padkach rozmaite niedokładności i nadużycia 

Ponieważ Panowie posiadają Forda starego ty: 
pu, przeto możemy polecić Im inny środek bardzo 
skuteczny, bo już wypróbowany, wynałazku pol- 
skiego automobilisty. Jest to specjalny mechanizm 
oszczędnościowy, który się wkręca w rurę ssącą 
silnika nad karburatorem; jest on zaopatrzony 
w otwór zamykany kulką, przyciskaną do otworu 
sprężyną. Kulka ta gra rolę zaworu, który przy 
większych obrotach automatycznie otwiera się. 
wpuszczając większą ilość powietrza do rury ssą: 
cej. Tem samem zaoszczędza się znacznie paliwa, 
gdyż stare typy samochodów Forda pracują stale 
na zbyt bogatej mieszance, dzięki specjalnej kon: 
strukcji gaźnika. Oprócz tego automatycznego 
urządzenia przy aparacie tym znajduje się przy: 
rząd, dzięki któremu można przy rozruszaniu silni: 
ka zamknąć zupełnie otwór z kulką, przez co zy: 
skuje się bogatszą mieszankę, która jest niezbęd: 
na przy rozruchu, a na dużych obrotach otwiera 
się zapomocą tej samej rączki, którą wimontowuje 
się w deskę czołową przy — 


zegarach — drugi otwór, 
który wpuszcza jeszcze 
więcej powietrza. O sku: 
śni K NE 
teczności tego urządzenia Š gn 


mieliśmy możność przeko: Ę For Ekctuci 
Ą ki a `] ‘Autom: 
nania się sami, choćby z te: © S a 
go, że pracujący siln'k na Ę 
zupełnie małym gazie li 
tylko za otwarciem tego 
otworu nabierał odrazu du: 
żych obrotów, co pozwala 
rozwijać dużą szybkość bez 
dodawania gazu, regulując 
jedynie dopływ powietrza. 
Przyrząd ten został opa- 
tentowany zagranicą i uzy: —. 
skał nawet aprobatę i po: | 


parcie Ford Motor Compa: 
my, oraz stempel fabryczny. 
Zostal on wprowadzony u 
nas w wojnie i normy ben: 
zyny zatwierdzone dla For: 
dów zostały potem znacz: 
mie zmniejszone. Cena ta- 
kiego aparatu wynosi kilka: 
naście złotych zaledwie. Co 
się tyczy mieszanki benzy: 
ny i benzolu, to, używa się 
ona często z dobrym :ezul: 
tatem. Radzimy Panom 
spróbować specjalnej mie: 
szanki gotowej już, którą 
sprzedaje „Polmin*. Jest to 
mieszanina bezwodnego spi: 
ytusu i benzyny, daje ona 
oszczędność w zużyciu ma: 
terjału pędnego i nie zanie: 
czyszcza cylindrów. Władze 
zi do opon, o które Pano: 
wie zapytują są również 
mało jeszcze znane. Doz 


Citroën 


SIM S. A. MORGES SZWAJCARJA, 
TLOKL PIERŚCIENIE TŁOKOWE 
i ZAWORY SAMOCHODOWE 


Prawdziwa okazin 


Samochody 


w doskonałym stanie gotowe do jazdy: 


Minerva . . . . "w 6 cyl. limuzyna 4osob. 
Chrysler. . . 
Steyert te e mia: 6), torpedo OJ; 
Austro-Daimler ® 4&6 „ znasadzką6 , 


Poleca na bardzo dogadnych warunkach spłaty. 


Towarzystwo Budowy i Sprzedaży Samochodów $.4. 


dawniej Austro-Daimler w Warszawie 


Oddział w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 7. 


Własne warsztaty i garaże. 
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WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWA i GŁÓWNY SKŁAB 


NA POLSKĘ: 


AA at KOA 


ao 


TELEFON Nr. 4343 


=m 


KRAKÓW, UL. BRACKA L5 


DOSTAWA ZE SKŁADU 
CENY KONKURENCYJNE 
"ZASTĘPCY POSZUKIWANI 


j} SCHMID-ROOST S.A. 
OERLIKON-ZURYCH 
ŁOŻYSKA KULKOWE I ROLKOWE 


tychczas bardzo niewiele osób używa 
tego środka i opinja jest rozbieżna. 
Naogół mało się słyszy opinji zbyt pos 
chłebnej. tembardziej, że cena wkładek | 
jest dosyć wysoka. O ile wiemy, śro: 
dek ten będzie zbadany przez komisję 
sportową Automobilklubu Wielkopol: 
ski, która wyda wkrótce swoją opimię. 
P. Józef Kola w Toruniu. 

W myśl ustawy, kandydaci szofer 
scy są obowiązani do ukończenia spe» 
cjalnych szkół szoferskich, jednakże do 
zdania egzaminu przed komisją woje= 
wódzką poza jazdą, której można się 
nauczyć łatwo przy pomocy szofera 
wprawnego. wymagana jest gruntowna 
teoretyczna znajomość budowy samo: 
chodu, oraz przepisów drogowych. Naj- 
lepiej radzimy Panu zapisać brata od: 
razu dó specjalnej szkoły szoferskiej, 
która cieszy się dobrą opinią, przynaj: 
mniej tylko na kurs teoretyczny, ^ ile 
praktycznie może go Pan sam przy: 
gotować. 

Zwracamy Panu uwagę na to, że 
w myśl ustawy egzamin może być zda: 
wany tylko trzykrotnie, drugi raz po 
miesiącu a trzeci po dwóch, licząc od 
drugiego terminu. 


|0000000010000000000000%00 
Taśma izolacyjna 


czarna i biała 


4 DUTCH BRAND 


fabryki 


VAN CLEEF BROS, 
A Chicago, U. S. A. 


H Reprezentacja na Polskę 
w. m. Gdansk 
E 


„NAGNET” Z. Popławski, Sp. z u. p. 
Warszawa, Hoża 38, 
"Felel. 19-31 1 419-31 
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ZŁOTA Nr. 25. 


SZKOŁA SAMOC HODOWO -MOTOCYKLOWA 


A. TUSZYŃSKI 
WARSZAWA 


ZŁOTA Nr. 25 


O nieszczęście 
nie irudno!... 


BĄDZ PRZEZORNYM I ZA- 
OPATRZ LATARNIE SWEGO 
SAMOCHODU W ŻARÓWKI 


DUPLO i TRIPLO 


PHILIPSA 


Nie ośtepiają przechodniów ! 
Nie męczą oczu kierowcy ! 
Zawsze pewne i trwałe! 


W KAZDYM SAMOCHODOWYM 
1 ELEKTROTECHNICZNYM SKLEPIE 
SĄ DO NABYCIA 


Kup za dnia, zanim 
pełnaniebezpiecznej 
ciemności noc 


nadejdzie ! 


LIPS 


PRAWO I SĄD 
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Kto zamawia? 


Istnieje w Poznaniu, tak samo zresztą jak 
i na prowincji zwyczaj w branży automobi- 
lowej, że warsztaty reparacyjne wykonują 
prace przy samochodzie na zamówienie 1 we: 
dle wskazówek szofera, mimo, że kierowni: 
ctwu warsztatów wiadomo, że samochód na: 
leży do innej osoby, i że nie szofer będzie pla- 
cił za reparacje, lecz właściciel maszyny. 
W olbrzymiej większości wypadków trans: 
akcje tego rodzaju odbywają się bez tarć, 
i rachunki za wykonane prace placi właściciel 
samochodu bez jakiegokolwiek protestu, nie 
kwestjonując przedewszystkiem upoważn'cnia 
szofera do czynienia zamówień na jego ra: 
chunek. 


Z tego zakresu nadesłano nam w tych 
dniach zapytanie, które ze względu na waż: 
ność sprawy uważamy za stosowne omówić 
obszernie. Zapytanie to brzmi: 


Przed kilkoma tygodniami dyrekcja Sp. 
Akc. XY zażądała od nas oferty na dostarcze: 
nie i wbudowanie nowego magneta, oraz re: 
flektorów, wraz z przyłączeniem ich do insta: 
lacji elektrycznej. Na przesłany kosz'erys 
dyrekcja owej spółki wyrazila zgodę i przy: 
słała przez swego szofera samochód, celem 
wykonania prac. Podczas wykonywania tych 
robót szofer zamawiającej firmy prosił o mzez 
prowadzenie różnych drobnych prac, nie wcho: 
dzących w zakres tego zamówienia, jak odno= 
wienie kilku pakunków, przejrzenie dyferen= 
cjału, zmiany smaru w skrzynce biegów, prze: 
mycie silnika i zmiany oliwy w karterze, zmia: 
ny pękniętego trybu przy pompie od. oliwy 
it. d. Rachunek za te prace wyniósł przeszło 
100 zł. Gdy firma nasza przesłała* rach nek 
ten właścicielowi, dyrekcja S. A. XY ureguz 
lowała wprawdzie natychmiast kwoty za praz 
ce, objęte kosztorysem, odmówiła jednak za: 
płacenia rachunku dodatkowego, twierdząc, 
że szofer jej nie miał prawa zamawiać czego- 
kolwiek. Od szofera zapłaty żądać nie ma 
celu, bo zapłacić mie może. Czy strata jest 
w danym wypadku nieunikniona, i czy skarga 
przeciw S. A, XY ma widoki powodzenia? 


Rozpatrzmy sprawę zasadniczo. Nie ule: 
ga kwestji, że prawnie nie można ustalić, iż 
szofer jako taki ma prawo czynić w warszta: 
tach samochodowych zamówienia, że na eży 
to do jego zakresu działania, tak, jak np. 
czynności handlowe, dokonywane przez pro: 
kurenta w przedsiębiorstwie handlowem. Za: 
zwyczaj dzieje się tak, że szofer, którego łą: 
czy umowa służbowa z właścicielem samo ho: 
du, porozumiewa się najpierw z nim ca do 
dokonania napraw warsztatowych i na pod: 
stawie jego upoważnienia oddaje maszynę do 
naprawy. Częściej jeszcze sprawa przedsta: 
wia się w ten sposób, że szofer, któremu konz 
traktem nałożono obowiązek dbania o funkcjo: 
nowanie maszyny i wykonywania drobaych 
reparacyj w własnym zakresie, w pewnej 
chwili komunikuje właścicielowi, który prze: 
ważnie nie zna się na kwestjach technicznych, 
że pewnych napraw wykonać sam nie może, 
skutkiem czego samochód musi iść do warsz 
tatów. W każdym zaś razie kierownik warsz: 
tatów samochodowych może przyjąć zamó: 
wienie od szofera prywatnego, jeżeli szofer 
ten przyjeżdża z samochodem, gdyż słusznie 
może domniemywać, że szofer posiada zgodę 
właściciela na to, t. zn., że jest jego pełno: 
mocnikiem jeżeli chodzi o udzielenie poleceń 
do wykonywania napraw. Zawsze jednak bę: 
dzie to tylko domniemaniem, i ostrożny kie: 
rownik warsztatów samochodowych zawsze 
zapyta się conajmniej szofera, czy ma upos 
ważnienie od właściciela. W takim wypadku 
należytość warsztatów za wykonane prace nie 
zginie, choćby nawet szofer niezgodnie z praw: 
dą podał, że ma upoważnienie, gdyż w daz 
nym razie tego upoważnienia nie miał, to 


prawdopodobnie w procesie sąd uzna za dane 
warunki z $ 831 kodeksu cywilnego, a w każ: 
dym razie każe mu zapłacić wedle $ 683 ko- 
deksu cywilaego o prowadzeniu spraw bez 
polecenia. Jednak prace te muszą odpowia: 
dać interesom właściciela i domniemanej iego 
woli, t. zn. w kwestjach samochodowych na: 
prawy muszą być objektywnie konieczne w 
celu utrzymania samochodu w dobrym stanie. 
W praktyce więc różnica byłaby tylko taka, 
że w drugim wypadku warsztaty samochudo= 
we mogłyby tylko żądać zapłaty za pzace, 
które rzeczywiście były konieczne, i to mie 
według wlasnej taryfy, lecz według cen siusz= 
nych. O obu kwestjach rozstrzygałby rzeczo* 
znawca. 

Wszystko to jednak ma znaczenie, jeżeli 
chodzi o wypadek typowy, o domnie:nane 
pełnomocnictwo szofera. Inaczej jednak spra: 
wa przedstawia się, jeżeli wykonujący zamó: 
wienie wiedział, lub z okoliczności wnosić mu: 
siał, że szofer niema takiego upoważnienia, 
gdzie więc istnieją pewne dane pozytywne, 
że właściciel samochodu sam chce decydować 
o dokonywanych naprawach. 

Nie należy przypuszczać, żeby ktokolwiek 
dokonywał jakichś prac, jeżeli wie, że niema 
na nie zamówienia. Natomiast specjalna 
ostrożność jest nakazana, jeżeli np. samochód 
należy do spółki akcyjnej, czy innej osoby 
prawnej, lub zgoła korporacji prawa pubucze 
nego. W takim bowiem wypadku kierownik 
warsztatów samochodowych musi wiedzieć, 
że szofer nie może być uprawniony do do: 
konywania zamówień, gdyż nietylko on nie 
dysponuje żadnemi środkami, z których mógł- 
by pokryć zobowiązania, ale nawet jego bez: 
pośredni przełożony, który maszyną dyspo: 
nuje do użytku służbowego, przeważnie *ów: 
nież nie będzie miał nieograniczonego prawa 
decyzji co do wydatków pieniężnych, i podz 
lega w. tym względzie bardzo ścisłej kontroli. 
Ściśle więc biorąc nawet samemu np. naczel- 
nikowi jakiegoś urzędu II instancji, czy dy- 
rektorowi spółki akcyjnej, kierownik warszta: 
tów samochodowych powinien postawić pyta: 
nie, czy płaci on sam, czy też dana spółka czy 
wladza. Jednak w tym wypadku handtowo 
rzecz biorąc, niebezpieczeństwo nie jest zbyt 
wielkie, gdyż zamawiający w drugiej linji od- 
powiada zawsze, jeżeli druga strona w dobrej 
wierze wykonała pracę na jego zamówienie. 
Jednak jeżeli w takim wypadku wykonało się 
zamówienie na podstawie zlecenia szofera, to 
warsztaty samochodowe mogą ponieść poważ: 
ną szkodę. Według $ 179 k. c. bowiem nawet 
„zastępca“ mie odpowiada, gdy druga strona 
wiedziała, lub wiedzieć musiała o bra: 
ku uprawnienia do zastępstwa. Skutkiem tego 
warsztaty samochodowe mogą żądać od wła: 
ściciela samochodu wynagrodzenia tylko we: 
dług zasad o niesłusznem wzbogaceniu się 
wedle $ 684 k. c. t. zn. tylko substancyjną 
wartość dokonanych napraw”, o które włeści: 
ciel jeszcze w chwili wniesienia skargi iest 
rzeczywiście wzbogacony. Można bowiem 
przyjąć, że każdy wydatek, jeżeli nie jest 
przewidziany w zwykły sposób, przewidziany 
dla wydatków osoby prawnej, sprzeciwia się 
jej „domniemanej“ woli. Pierwotny rachunek 
stopnieje więc jak Śnieg wiosenny, a koszta 
zapłaci warsztat samochodowy. 


Dlatego też ostrożna firma samochoduwa 
zawsze będzie sprawdzała upoważnienie szo: 
fera do dokonywania zamówień na rachunek 
właściciela conajmniej w tych wszystkich wy: 
padkach, w których chodzi np. o samochody, 
będące własnością osób prawnych, lub w wys 
padkach zamówień na większe kwoty i +. d. 

Ostrożność jest tu pod każdym względem 
wskazana. (pz) 


Porady prawne 
Pan dr. W. G. w B. 


Pytanie: W marcu bież. roku zamówiiem 
w pewnej firmie poznańskiej samochód oso: 
bowy z tem, że dostawa ma nastąpić natych» 
miast. Gdy po dwóch tygodniach dostawa 
nie nastąpiła, napisałem do firmy tej list, iż 
domagam się dostarczenia samochodu najpóź: 
niej do 15 kwietnia r. b. z tem, że o ile do te: 
go czasu dostawa nie nastąpi, to samochodu 
nie odbieram, gdyż jest mi on potrzebny da 
mej praktyki weterynarza, która w tym właś: 
nie czasie wzmaga się bardzo silnie. Firma 
odpisała mi, że może dostarczyć kupiony przes 
zemnie samochód dopiero w końcu kwietnia, 
że natomiast dostarczy mi bezpłatnie inny, 
używany samochód, aż do wykonania zamóż 
wienia. Na list ten nie odpowiedziałem. 
W kilka dni później przybył rzeczywiście sa: 
mochód, mocno podniszczony. Podczas pterw= 
szej jazdy pękła zaraz oś, skutkiem czego saz 
mochód powędrował do warsztatów, tu na 
miejscu. Zaznaczam, że jechałem wówczas 
z szoferem firmy, który był przy sterze. Sa: 
mochód był w reparacji prawie cztery tygo 
dnie. Nie troszczyłem się oczywiście o niego, 
lecz gdy nadszedł termin 15 kwietnia, napisa: 
łem do owej tirmy list polecony, że wobec 
niedostarczenia mi samochodu na czas ozna: 
czony zrywam umowę i rezygnuję ze samo: 
chodu. Po dwóch tygodniach kupiłem inny 
samochód, a w międzyczasie jeździłem tas 
ksówką, co mnie dużo kosztowało Obecnie 
firma zażądała odemnie odbioru samochedu, 
a co gorsze, warsztat w mojem mieście skar: 
ży mnie oʻ zapłatę za naprawę samochodu, 
który wogóle nie był moją własnością. Do: 
syć, że placiłem za taksówki, i poniosłem 
szkodę, mam jeszcze płacić za drugi samo: 
chód, i jeszcze za reparację gruchota, którega 
wcale nie chciałem? 

Odpowiedź: Postąpił Pan prawidlowo 
według ustaw cywilnych ($ 326 k. c.). W pro: 
cesie z warsztatem niech Pan poprostu pod- 
niesie, że to nie pański samochód, i że nie 
Pan dawał polecenie. Ponieważ firma była 
w zwłoce, musi Panu zwrócić nawet koszty 
taksówek, które Pan miał po 15 kwietnia, 
PARS ZTM: 

Pytanie. W ostatnich dniach czerwca br, 
miałem dość nieszkodliwy zresztą karambol 
z samochodem p. X. w D. Wypadek zdarzył 
się w ten sposób, że maszynę swoją usta: 
wiłem na ulicy, podczas gdy w czasie, kiedy 
oddaliłem się od samochodu, p. X. wyjeżdża: 
jąc z podwórza, i to tyłem, uszkodził mi błot: 
mice i porysował karoserję. Rachunek za na: 
prawę wynosił 48 zł. Ponieważ w międzycza: 
sie p. X. wyprowadził się, a ja nie mogłem 
zdobyć jego nowego adresu, nie mogłem po: 
słać mu zawiadomienia o tem, że mam za: 
miar pociągnąć go do odpowiedzialności. Czy 
w danym razie mógłbym dziś jeszcze żądać 
zapłacenia kosztów reparacji przez p. X. 

Odpowiedź. Jeżeli pan jest pewien tego, 
że w krytycznej chwili sam p. X., właściciel 
samochodu, siedział przy sterze, to zaplace: 
nia rachunku może pan żądać od niego i dziś 
jeszcze, niezależnie od dwumiesięcznego cza: 
sokresu notyfikacji w ustawie samochodowej. 
Niewątpliwie wypadek zdarzył się przez to, 
że pan X. wyjeżdżając z bramy, nie przekonał 
się czy droga jest dostatecznie wolna, skuta 
kiem tego nie przyłożył staranności jaką wi: 
nien przykładać automobilista. Ewentualna 
skarga przeciw niemu byłaby więc w każdym 
razie uzasadniona według par. 823 kodeksu cy» 
wilnego. Ponadto warto zauważyć, że iakże 
ewetl. rozszczenia z ustawy samochodawej 
jeszcze dla pana nie wygasły, gdyż pan X. a 
wypadku oczywiście wiedział, a prawdopo: 
dobnie zaraz po wypadku pan mu ustnie za: 
komunikował, że żąda od niego wyna: 
grodzenia szkody. W ewentualnym procesie 
mógłby pan mu ewtl. deferować przysięgą na 
tę okoliczność. 


W szkole 


Instruktor: — Dlaczego 
samochód ma błotnik'r 

Uczeń: — By nie żmo: 
kly opony, gdy deszcz 
pada. 

Instruktor: — Do czego 
służą pozatem błotn.ki? 

Uczeń: — Są one macz 
kami, które się wc ąga, 
gdy samochód natrafia na 
przeszkodę, 


Spryciarz 


Pewnemu taksiarzowi 
skradziono samochód. Zna 
on złodzieja, czeka jed: 
nakże cały tydzień, zanim 
każe ściągnąć wóz przez 
policję. 

— Dlaczego pan tak dłu: 
go czekał? — pytają go na 
policji, 

— Przypuszczałem, że 
mi do tego czasu wóz od: 
nowi i zaopatrzy w nowe 
opomy. 


Urojenie 

— Po co ta luneta na 
twoim samochodziku? 

— Zastępuje mi ona 
wóz wyścigowy. Gdy jaa 
dę, patrzę przez nią i wte» 
dy mam wrażenie, że je: 
stem na drugim końcu 
ulicy. 


Na sądzie 


Sędzia: — Jak możecie 
zaprzeczyć _ żeście nie 
chcieli skraść samochodu. 
Przecież siedliście do cu: 
dzegol 

Oskarżony: — Przypu: 
szczalem, że to mój samo: 
chód. 

Sędzia: — A dlaczego 
wialiście z szybkością 100 
klim, gdy właściciel odgrae 
żał się wam parasolem? 

Oskarżony: — Bo my: 
ślałem, że to moja żona. 
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Sen nocy letnie] motocyklisty: — Gdy ciemność zapada i gwiazdy zaploną.. 


Niebezpieczny nabywca 


— Chciałem sobie kupić samochód 
— I co dalej, mów! 


chciała mi sprzedać samochodu. 
— To jest ciekawe. 


znały za mało, a inne znowu za dobrze. 


— Czy życzy pan sobie samochód? 


— Dziękuję z góry, gdyby pan jaki spotkał 


proszę go do mnie skierować, 


— I pan twierdził, że potrafi prowadzić 
mochódłł.., 


— Biegałem od firmy do firmy i żadna nie 


— Wcale nie ciekawe, gdyż jedne mnie 


Także powód 


Automobilistę, pędzące: 
go z szybkością 90 klm, 
zatrzymuje starsza pani: 
` — Co się stało, czy nie: 
szczęście? 

Starsza pani: — Broń 
Boże! Nic. Chciałam się 
tylko dowiedzieć, czy nie 
znalazł pan na drodze mos 
jej chusteczki. 


Odwaga 


Kraks opowiada: — Jas 
dąc ostatnia samochodem, 
miałem lewą rękę na ste: 
rze i goliłem się prawą, 
spoglądając w lustro. 

kd * + 

W oknie wystawowym 
sklepu samochodowego 
wisi napis: Chlodnice w 
wszelkich postaciach i ga» 
tunkach. Pewien przes 
chodzeń czyta to i wchos 
dzi do sklepu. 

— Co pan sobie życzy? 

— Chciałbym kupić 
chłodnicę. 

— Dla jakiej marki? 

— No, powiedzmy „Geis 


= * 


Automobilista do dru: 
giego: — Pan przecież ze 
swym wozem był we Włos 
szech, co pan może pos 
wiedzieć o Neapolu? 

— Tyle, że nie dosianie 
pan tam porządnego ga» 
rażu. 


* + * 


— Mam to auto od pięs 
ciu lat i nigdy na nim nie 
miałem nieszczęścia. 

— Pan chciał pewnie pos 
wiedzieć, że ma to niez 
szczęście od pięciu lat, a 
nigdy nie miał auta. 


* A: 


— Ponoć pan X. pisze 
teraz swoją autobiografję. 

— Tak, to i on dostał 
się między dziennikarzy 
zawodowych! 


Niema nie piękniejszego nad naturę, zdała od 


zgielku aut! 
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Rozmaitości ze Świata 


Pierwsza chińska poczta lots 
nicza. Rycina po lewej 
przedstawia pierwszą z rzęs 
du urządzoną pocztę lotnis 
czą w Chinach. Dom pos 
kryty ryżową słomą, to bus 
dynek pocztowy na lotnisku 
Hungjao w Szanghaju. Jak 
więc widzimy, zaczyna w 
Chinach lotnictwo cywilne 
zataczać coraz to szersze 
kręgi. Ponoć w najbliższym 
czasie mają być wzniesione 
i na innych lotniskach Chin 
urzędy poczty lotniczej. 
Fot.: Kevstona View 


* 


Szoferzy poligłoci. Celem 
usprawnienia ruchu cudzos 
ziemców, uchwalili taksiarze 
w Berlinie nosić przepaski 
na ramionach, uwidaczniaa 
jące, że władają tym lub inə 
nym językiem. Na dolnej 
rycinie po lewej widzimy 
takiego szofera, władająces 
go językiem francuskim. 
Jest to inowacja, nad którą 
wartoby i u nas się zasfas 
nowić, 
Atlantie Ph 


2 
45 


Kapitan Malcolm:Camnpbell. 
Ostatnio pobił kpt. Campa 
bell rekord szybkości w 
Afryce Południowej na dy» 
stansie ponad 5000 mil. Na 
dolnej prawej rycinie widzia 
my go ze swymi dwoma 
Rolls:Royce'ami. 
Atlantic Ph. 


Numer pojedyńczy 30 groszy. Prenumerata miesięcznie w ekspedycji i agencjach 1.20 zł, kwartalnie 3,50. przez pocztę miesięcznie 1,25 zł, kwartalnie 3,63 zł. 

Ogłoszenia: l-łamowy milimetr na stronie 5:łamowej 25 gr, cała strona 390,— zl, pół strony 195,— zł, ćwierć strony 98,— zł. Miejsce na pierwszej stronie 
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